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Wielkie zwycięstwo postępowej opinii świata
Gerhard Eisler na wolności
Oskarżenie władz OSA okazało się bezpodstawne

LONDYN (PAP). — Znany antyfaszysta niemiecki Gerhard 
Eisler, porwany z pokładu „Batorego“ i aresztowany przez po­
licję brytyjską z rozkazu władz amerykańskich, został w piątek 
zwolniony przez sąd londyński, który odrzucił, jako nieuzasadnio 
ne, żądanie ekstradycji.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Lawrence Dunnę. W obronie Eislera 
wystąpili: członek parlamentu Pritt 
1 adwokat Collard. Ambasadę St. 
Zjednoczonych zastępowało kilku 
adwokatów z p. Holmesem na czele.
Wykrętne argumenty 
rzecznika USA

Adw. Holmes na wstępie zaznaczył, 
że nie mógł zebrać wszystkich nie­
zbędnych dowodów i dlatego będzie 
się domagał dalszego odroczenia spra­
wy.

Zastępca St. Zjednoczonych za­
kwestionował m. in. identyczność 
Eislera i zaproponował sprowadzenie 
z USA świadka na stwierdzenie jego 
tożsamości. Adw. Holmes przedsta­
wił zarzuty wysuwane w St. Zjedno­
czonych przeciwko Eislerowi, musiał

jednak przyznać, że w sprawie Eisle­
ra stosowano „DZIWNĄ PROCEDU­
RĘ“.

Z uwagi na to, że w myśl układu 
anglo-amerykańskiego w sprawach o 
składanie fałszywych danych nie obo 
wiązuje ekstradycja, Holmes uciekł 
się do kruczków prawnych, aby wy­
kazać, że Eisler dopuścił się krzy­
woprzysięstwa, które należy do prze 
stępstw, podlegających ekstradycji. 
Ponieważ jednak nawet w St. Zje­
dnoczonych Eisler nie został skazany 
za krzywoprzysięstwo, Holmes usiło 
wał dowieść, że postępowanie jego 
może być rzekomo zakwalifikowane 
jako krzywoprzysięstwo według pra­
wodawstwa brytyjskiego, wobec cze­
go, powinien być wydany St. Zjedno 
czonym.

że nie ma potrzeby odraczania roz­
prawy. Nie ulega bowiem wątpli 
wości, że Eisler nie składał przy­
sięgi ani przed władzami amery­
kańskimi, ani przed sądem amery 
kańskim, wobeo czego amerykań­
skie żądanie ekstradycji jest zu­
pełnie pozbawione podstaw i już 
od pierwszej chwili oskarżenie wy­
sunięte przeciwko Eislerowi musia- 
ło się załamać, mimo stosu aktów 
i „dowodów“ przeciwko niemu.
Brak dowodów i argumentów ze stro 

ny pełnomocnika ambasady amery­
kańskiej oraz jasność argumentacji 
posła Priitta były tak oczywiste, że 
nikogo nie zdziwiło oświadczenie sę­
dziego, iż uważa sprawę za dostatecz 
nie wyjaśnioną.

Sędzia ogłosił orzeczenie, ODDA­
LAJĄCE ŻĄDANIE ST. ZJEDNOCZO 
NYCH W SPRAWIE WYDANIA EIS 
LERA I NAKAZUJĄCE NIEZWŁOCZ 
NE WYPUSZCZENIE GO NA WOL 
NOSC.

szystowskiego bojownika jak i władz 
brytyjskich, które uległy naciskowi ame 
ryńskiemu. I jest potępieniem stano­
wiska tej niemałej części prasy bry­
tyjskiej, która postępowanie władz bry­
tyjskich w sprawie Eislera usiłowała 
usprawiedliwić.

Wyrok sądu brytyjskiego jest równo­
cześnie dowodem potęgi, jaką stanowi 
opinia publiczna, zawczasu i skutecz­
nie zmobilizowana.

Dla Polski wyrok uniewinniający 
Eislera jest zadośćuczynieniem za wy­
rządzoną bamderze polskiej obrazę. 
Wyrazy zaś głębokiej wdzięczności, ja­
kie Eisler złożył w chwili zwolnienia 
rządowi i narodowi polskiemu oraz licz­
nym Anglikom, którzy przyszli mu z 
pomocą; radosne manifestacje tłumu 
londyńskiego przed sądem po ogłosze­
niu wyroku — wszystfko to świadczy 
o solidarności międzynarodowej ludzi 
nieustraszenie walczących na całym 
św-iecie o postęp, sprawiedliwość spo­
łeczną i pokój.

Prenumerata mteeieeeaa kŁ 
120 — zamiejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 tal. 
26-49. Ogłuszenia drobne od 
20 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 180 xł„ za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od S0 — JfiO.
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Sami budujemy maszyny okrętowe

Stałe opóźniały się dostawy maszyn okrętowych zamówionych w Anglii, a 
nasze rudowęglowce, budowa/ne w stoczni gdyńskiej nie mogły czekać. 

Rozpoczęliśmy więc budowę tych maszyn w kraju w ,plucie Zgoda“.
Na zdjęciu emocjonujący moment próbnego uruchomienia pierwszej maszy- 

okrętowej, przeznaczonej dla rudowęglowca „Sołde-k“. Maszynę nazwanony
„sercem Sołdka“. Obecnie wykończono już następną maszynę — „Duch Jed­

ności Robotniczej“, cztery inne znajdują się w montażu.

Eisler dziękuje za opiekę
władzom polskim

LONDYN (PAP). W piątek po po­
łudniu zwolniony z więzienia Ger­
hard Eisler złożył wizytę ambasado­
rowi RP w Londynie — Michałow­
skiemu i podziękował mu za opiekę 
władz polskich.

Jak się dowiaduje korespondent 
PAP, Eisler złożył w brytyjskim mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych po­
danie o zezwolenie mu na krótki po­
byt w Anglii w związku z konieczno­
ścią przygotowania się do wyjazdu do 
Polski, skąd zamierza udać się do 
Lipska.

Rzeczowa replika posła Pritta
Ta absurdalna teza została obalo­

na przez posła Pritta, który podał 
definicję prawną krzywoprzysięstwa 
i dowiódł, że w postępowaniu Eisle­
ra nie było ani jednej cechy krzywo 
przysięstwa.

Pritt podkreślił, iż fakty w spra 
wie Eislera są tak jasne i niezbite,

Amerykanie... »omylili się«
Poseł Prit-t złożył z kolei deklara 

cję, w której zaznaczył, że postępa 
wanie niektórych „dżentelmenów“ z 
Ameryki jest bardziej bliskie krzywo 
przysięstwa, niż postępowanie Eisle­
ra.

R Dokończenie 
na sir. 2

%
Zwolnienie przez sąd brytyjski anty- 

faszysty niemieckiego Gerharda Eisle­
ra jest wielkim zwycięstwem postępo­
wej opinii publicznej — zarówno w W. 
Brytanii jak i-na całym śmiecie.

Bezpodstawność zarzutów prawnych 
wysuniętych przeciw Eislerowi przez

Ministrowie państw zachodnich
zapowiadają przedstawienie kontrpropozycji

oczy- 
USA,

zmu- 
spra- 
Zjed-

runął

Ogólno-niemiecka Rada Państwowapod zwierzchnią władzą Rady Kontroli
realną podstawą jedności Niemiec
Dalsza dyskusja na Konferencji Paryskiej

PAK £2 (PAP). — Na czwartkowym posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych 4mocarstw w dalszym ciągu to­
czyła się dyskusja nad pierwszym punktem porządku dzienne 
go.

w sprawie jedności
PARYŻ (PAP). Piątkowe posiedze­

nie Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych czterech mocarstw, pod prze 
wodnictwem min- Schumana, trwało 
przeszło trzy godziny i zakończyło się 
o godz. 18.45. Przedmiotem obrad by­
ła w dalszym ciągu kwestia jedności 
Niemiec.

Jako pierwszy przemawiał min. 
Wyszyński, który uzupełnił poprzed­
nie wywody, podkreślając ponownie 
konieczność przywrócenia Sojuszni­
czej Rady Kontroli i powołania do 
życia ogólno-niemieckiej Rady Pań­
stwowej pod kontrolą Rady Sojusz­
niczej.

Min. Wyszyński stwierdził dalej, 
że w przeciwieństwie do delegacji 
radzieckiej, pozostałe delegacje nie 
wysunęły żadnych konkretnych, 
konstruktywnych sugestii i że pra­
gnąłby zapoznać się z ewentualny­
mi poprawkami do jego propozy­
cji, które byłyby możliwe do przy­
jęcia i rozładowały atmosferę, ja­
ka wy tworzyła się wokół problemu 
ni emi eckiego.
Niestety ministrowie państw za­

chodnich ograniczali się jedynie do 
stawiania pytań nie wysuwając żad­
nych konkretnych kontrpropozycji.

Min. Acheson, który zabrał głos, 
oświadczył, że zgadza się z min. Wy­
szyńskim na temat potrzeby reakty­
wowania Sojuszniczej Rady Kontroli 
natomiast nie akceptuje jego tezy w 
sprawie jednomyślności, jaka winna 
obowiązywać w tej Radzie.

Min. Schuman zapowiedział ry­
chłe przedstawienie na piśmie pro­
pozycji państw zachodnich w spra­
wie jedności Niemiec, zaznaczając, 
że — jak mu się zdaje — w toku

Niemiec
dotychczasowej dyskusji zarysowa­
ły- się różnice w ujęciu koncepcji 
jedności Niemiec i sposobów jej 
realizacji.
Min. Bevin nie zabierał głosu na 

piątkowym posiedzeniu, ogranicza­
jąc się do stwierdzenia, że nie ma nic 
do dodania w sprawie dyskusji nad 
propozycjami radzieckimi, dotyczący­
mi Sojuszniczej Rady Kontroli.

Na tym zakończono piątkowe 
siedzenie Rady Ministrów Spraw 
granicznych.

po- 
Za-

władze amerykańskie była tak 
wista, że pełnomocnik ambasady 
aby odwlec sprawę, zakwestionował... 
identyczność osoby Eislera, którego — 
właśnie na żądanie władz amerykań­
skich — brutalnie porwano z pokładu 
„Batorego“ ! Przyparty zaś do muru 
przez obrońców Eislera, pełnomocnik 
ambasady USA edwokat Holmes 
szony był wprost przyznać, że w 
wie Eislera stosowano w Stanach 
noszonych „dziwną procedurę“.

W świetle przewodu sądowego
kunsztowny i fałszywy w samym zało­
żeniu gmach oskarżenia, na mocy któ­
rego brytyjski minister spraw wew­
nętrznych Ede — narażając na szwank 
dobre imię W. Brytanii — polecił z 
pokładu polskiego okrętu siłą upro­
wadzić człowieka, który nie popełnił 
zoobec W. Brytanii żadnego przestęp­
stwa. Okazało się również, że ci, któ­
rzy oskarżali Eislera o krzywoprzysię­
stwo, sami popełnili krzywoprzysięstwo, 
składając pod przysięgą jaskrawo 
sprzeczne z prawdą oświadczenie.

Wyrok sądu brytyjskiego jest aż 
nadto wyraźnym potępieniem zarówno 
zaatlantyckich prześladowców antyfa-

Na poprzednich posiedzeniach de­
legacja radziecka złożyła konkretne 
propozycje, zmierzające do praktycz 
nego rozwiązania problemu gospodar 
czeji i politycznej jedności Niemiec. 
Zaproponowała ona przywrócenie 
czterostronnej kontroli sojuszniczej 
i stworzenie ogólnoniemieckiej Rady 
Państwowej jako ośrodka gospodar­
czego i administracyjnego Niemiec o 
funkcjach rządowych.

Na posiedzeniu czwartkowym min. 
Schuman oświadczył, że propozycje 
delegacji radzieckiej nie są dla niego 
dostatecznie jasne.

Fraktyczne rozwiązanie probiemu 
jedności Niemiec

W odpowiedzi min. Wyszyński 
ujął propozycje radzieckie w nastę­
pujących czterech punktach:

Resztki wojsk kuomintangowskich w rejonie Szanghaju
poddały się armii
Zajęcie fortecy Woosung

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że ubiegłej nocy złamany zo­
stał ostatecznie opór resztek wojsk k uomintangowskich na mostach pod 
Szanghajem. Stawiające 
białą flagę.

Zycie w Szanghaju 
normy. Po raz pierwszy 
nie słychać odgłosu strzałów. Kina są 
otwarte i przepełnione publicznością. 
Służbę porządkową pełnią nadal daw­
ni policjanci z czerwonymi opaskami 
na ramieniu.

NOWY JORK (PAP). Według nie­
potwierdzonych wiadomości woj9ka 
ludowe zajęły Woosung — fortecę, le­
żącą o 10 mil na północ od Szanghaju.

Zajęcie Woosung, kontrolującego
dostęp z Szanghaju do morza, o- 
znaczałoby uniemożliwienie ewa­
kuacji drogą morską resztek garni-

dotychczas opór oddziały Kuomintangu wywiesiły

powraca do 
od wielu dni

Nowy ambasador Rumunii
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi R. P.

zonu kuomintangowskiego z Szang­
haju.
Korespondenci amerykańscy opisu­

jąc sytuację w Chinach podkreślają— 
podobnie jak przy zajęciu Nankinu — 
wzorowe zachowanie się wojsk ludo­
wych w Szanghaju. Twierdzą oni, że 
żołnierze i oficerowie anmii ludowej 
zyskują sobie coraz większą popular­
ność wśród mieszkańców.

Wojska ludowe ogłosiły odezrwę do 
ludności w Szanghaju w imieniu 
Mao-Tse-Tunga i naczelnego dowód 
cy gen. Czu-Teh gwarantującą ochro 
nę życia i mienia mieszkańców.

Komentatorzy amerykańscy wy­
rażają opinię, że zajęcie Szanghaju 
przez wojska ludowe jest punktem 
zwrotnym dla dalszej sytuacji w 
Chinach. Z punktu widzenia woj­
skowego zajęcie Szanghaju przez

ludowej 
armię ludową oznacza kres poważ­
niejszego oporu Kuomintangu.
Korespondenci amerykańscy ocze­

kują, iż w najbliższym czasie „rząd“ 
Kuomintangu opuści Kanton i uda się 
na Formozę.

HONG KONG (TELEPRESS). Agen 
cja Nowych Chin donosi, że oddziały 
IV Armii, pod dowództwem gen. Lin 
Piao, SĄ OBECNIE W TOKU WY­
ZWOLENIA CHIN POŁUDNIO­
WYCH.

wschod- 
gospodar-

1 Jedność gospodarcza i polityczna 
Niemiec jest niemożliwa bez 

stworzenia jednolitego niemieckiego 
organu cmtralnego.

2 Organ ten winien zajmować się 
sprawami budownictwa gospodar 

czego i państwowego, mającymi zna­
czenie dla całych Niemiec.

SOgólnoniemiecka Rada Państwo­
wa winna być stworzona na pod 
stawie istniejących obecnie w stre­

fach zachodnich i w strefie 
niej niemieckich organów 
czych.

4Ogólnoniemiecka Rada Państwo­
wa winna sprawować funkcje rzą 

dowe tj. winna być organem o cha 
rakterze rządowym z tym jednak, że 
ZWIERZCHNIA WŁADZA NALE­
ŻEĆ BĘDZIE NADAL DO RADY 
KONTROLI.

Mówiono tutaj — stwierdził min. 
Wyszyński — o konieczności przy­
znania Niemcom większej samo­
dzielności w rozpatrywaniu, zagad 
niań budownictwa ekonomicznego 
i państwowego. Propozycja radziec 
ka w sprawie utworzenia ogólno- 
niemieckiej Rady Państwowej do 
tego właśnie zmierza. Przyjęcie 
propozycji radzieckiej zapewniło­
by realną, materialną bazę, na któ 
rej naród niemiecki mógłby zająć 
się konkretnie rozwiązaniem wy­
mienionych wyżej zagadnień.
P. Schuman zapytywał, dlaczego 

propozycja nasza mówi tylko o go­
spodarczych, a nie o jakichś innych 
organach niemieckich. Z bardzo pro­
stej przyczyny. Dlatego że innych 
odpowiednich organów w strefach 
okupacyjnych w chwili obecnej nie 
ma. Rząd radziecki uważa że należy

Komisja do spraw nietykalności 
uchyliła imunitet deputowanego Ronie 
za „zniewagę członków rządu“

PARYŻ (PAP). Komisja Zgromadzę 
nia Narodowego dla spraw nietykal­
ności poselskiej postanowiła _ dwoma 
głosami większości uchylić imunitet 
deputowanego komunistycznego Bon- 
te za „zniewagę członków rządu“. Ko 
misja odrzuciła 12 głosami przeciwko 
2 wniosek rządowy o uchylenie nie-

27 bm. odbyła się w Belwederze, 
uroczystość złożenia listów uwierzy­
telniających Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej przez ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Rumunii, 
p. Athanase Joja.

Wręczając listy, ambasador wygło­
sił przemówienie, w którym oświad­
czył m. in.:

„Z radością stwierdzam, że przy­
jaźń między naszymi narodami, u- 
mocniona we wspólnej walce prze­
ciw faszyzmowi stale się pogłębia. 
Ożywieni duchem tej przyjaźni lu­
dzie pracy w ludowej Republice 
Rumunii śledzą z żywą sympatią 
duże osiągnięcia ludzi pracy w Rze­
czy pospolitej Polskiej, budujących 
nową Polskę, Polskę socjalistyczną, 
wolną, silną i szczęśliwą“.
Prezydent Rzeczypospolitej przy- 

jąwszy listy uwierzytelniające odpo­
wiedział:

„Przyjaźń łącząca nasze kraje

stanowi poważny wkład w dzieło 
trwałego i sprawiedliwego pokoju, 
a sojusz nasz umożliwia naszym na­
rodom dalsze pogłębienie wzajemnej 
współpracy i jeszcze ściślejsze ich 
zbliżenie-

„Naszym wspólnym celem, w o- 
parciu o front pokoju ze Zw. Ra­
dzieckim na czele, jest obecnie za­
pewnienie naszym krajom pełnego 
dobrobytu i prawdziwego postępu. 
Na drodze zacieśnienia więzów po­
litycznych, gospodarczych, kultural­
nych, na drodze wzajemnej pomo­
cy, której żywym przykładem jest 
Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, o której wspomniał Pan, 
Panie ambasadorze, przyśpieszymy 
w naszyoh krajach budowę socja­
lizmu“.
Po przedstawieniu przez ambasa­

dora członków ambasady, Prezydent 
Rzeczypospolitej zatrzymał ambasa­
dora na prywatnym posłuchaniu.
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Delegaci polscy tle ONZ
wracają do kraju

LAKE SUCCESS (PAP). W związku 
z zakończeniem prac ONZ, w sobotę 
wyjechali do kraju na pokładzie 
„Queen Elizabeth“ delegaci polscy do 
ONZ — dr Juliusz Suchy i poseł RP. 
w Meksyku — Jan Drohojowski.

tykalności poselskiej tego deputowa­
nego za „demoralizację armii“.

Sekretarz związku byłych wolnych 
9trzelców i partyzantów House, reda­
ktor naczelny tygodnika „France 
d'Abord“ Moreau i dziennikarz Loui- 
sart pociągnęli do odpowiedzialności 
sądowej szefa służby nadzoru teryto­
rialnego za bezprawne ich aresztowa­
nie i przetrzymanie w areszcie w cią 
gu 30 godzin. Domagają się oni od­
szkodowania w wysokości 800 tys. 
franków. Rozprawa 9ądowa odbędzie 
się 1-go października.

budować jedność Niemiec z tego ma 
teriału, który istnieje, że należy bu 
dować gmach z tych cegieł, które 
istnieją.

Wypowiedzi Achesona, Bevina 
i Schumana

W toku dyskusji min. Acheson wy 
raził niezadowolenie, że delegacja ra 
dziecka „wyłącza“ ze swych rozwa­
żań „ustawę konstytucyjną“ (tj. kon 
stytucję Bonn), która niedawno we 
szła w życie. Zdaniem Achesona, 
propozycje radzieckie w zasadzie 
sprowadzają się do reaktywowania 
Sojuszniczej Rady Kontroli, w której 
decyzje zapadałyby jednomyślnie. 
Dał on przy tym do zrozumienia, że 
właśnie zasada jednomyślności stoi 
na przeszkodzie przyjęciu propozycji 
radzieckiej wznowienia działalności 
Rady Kontroli.

Min. Schuman wyraził z kolei nie­
zadowolenie, że propozycja radziecka 
zmierza — jak oświadczył — do 
„koordynowania dwóch autonomicz­
nych części Niemiec o różnej struk 
turze“, co jest nierealne. Schuman, 
podobnie jak Acheson, nie sprecy­
zował, czego pragnęłaby delegacja 
francuska.

Min. Bevin oświadczył:
Najważniejszą rzeczą, która nas 

dzieli tutaj jest różnica między 
tym, co obecnie proponuje się w 
postaci ogólnoniemieckiej Rady 
Państwowej, a tym, co w chwili 
obecnej istnieje w strefach zachód 
nich. Wydaje mi się, że różnica ta 
jest zupełnie jasna i zastanawiam 
się obecnie nad tym, czy_ powin­
niśmy w strefach zachodnich cof­
nąć się wstecz, czy też inni uczy­
nią krok naprzód nam na spotka- 
nie. Wydaje mi się, że w tym tkwi 
istota zagadnienia.
Podobnie jak Acheson, Bevin o- 

świadczył, że — j,ego zdaniem należy 
przed przywróceniem 4-stronnej &0Di 
troli sojuszniczej rozstrzygnąć szereg 
zagadnień ekonomicznych.

Replika min. Wyszyńskiego
Zabierając ponownie głos, min. 

Wyszyński oświadczył m. inn.
Wydaje mi się, że nie chodzi o to, 

w jakim 
patrywać 
Chodzi o . . _
troli nie jest zagadnieniem formal­
nym. Jest ona nieodłączna od me* 
ritum problemu niemieckiego.

Nawiązując do deklaracji Bevina 
na poprzednim posiedzeniu, że uwa­
ża on za celowe ograniczyć zakres 
działania kontroli sojuszniczej do 
spraw bezpieczeństwa, min. Wyszyń 
ski powiedział m. in.:

Zaledwie przed miesiącem p. Be 
vin razem z przedstawicielami USA 
i Francji podpisał w Waszyngtonie 
porozumienie w sprawie kontroli ze 
strony 3 mocarstw i porozumienie 
o statucie okupacyjnym. W obu tych 
układach zadania kontroli potrakto­
wano znacznie szerzej, niż kwestię 
bezpieczeństwa.

porządku winniśmy roa- 
te czy inne zagadnienia, 
to, że sprawa Rady Kort*

B Dokończenie
na sir. 2

Tcreny zakreskowavr — wyzwolone ob­
szary Chin.

Von Rundstedt
na wolności

BERLIN (TELEPRESS). Według o- 
publikowanego w dniu wczorajszym 
oficjalnego komunikatu, niemiecki 
zbrodniarz wojenny, marszałek von 
Rundstedt, został zwolniony wczoraj 
z brytyjskiego szpitala wojskowego i 
„udał się w odwiedziny do rodziny“.

Związki Zawodowe w Niemczech
z zadowoleniem przyjęły propozycje min. Wyszyńskiego
w sprawie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady państwowej

BEPvLIN (PAP). Na konferencji wol 
nych niemieckich związików zawodo­
wych w Halle powitano z zadowole-- 
niem propozycje min. Wyszyńskiego 
w sprawie utworzenia ogólnoniemiec' 
'klej Rady państwowej, która powsta­
łaby z połączenia organów gospodar­
czych strefy radzieckiej i Niemiec Za 
chodnieb

Powzięta na zebraniu rezolucja 
wzywa wszystkich robotników na 
terenie całych Niemiec, aby poparli 
żądanie utworzenia Rady państwo­
wej, która, działając pod nadzorem 
Sojuszniczej Rady Kontroli, mogła­
by się zalążkiem rządu ogólno- 
niomirckiegp
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Będę walczył o pokój
Oświadczenie Eislera dla prasy polskiej

aPocssyzeÄ
na sir 1
Oto bowiem „dżentelmeni“ ci zło 

żyli pod przysięgą niezgodne z 
prawdą oświadczenia, jakoby Eisler 
był ścigany za krzywoprzysięstwo. 
Któż więc w tym wypadku popeł­
nił krzywoprzysięstwo? Na pó.ista 
wie tych fałszywych zeznań ściąg­
nięto Eislera z pokładu statku peł 
si-slego i zwtrzymanw w Anglii, mi 
mo, że nie cńcfał cn być w Anglii. 
Mówca

ściągnęli Eislera z pokładu 
reg®“ działali w złej wierze, wobec 
czego należy Eislera nie tylko zwoi 
nić, lecz również obciążyć winnych 
kosztami procesu. Sprzeciwił się te­
mu pełnomocnik St. Zjednoczonych, 
którego opinię podzielił również sę­
dzia, stwierdzają®. że „Amerykanie 
nie działali w złej wierze, lecz PO 
MYLIŁ! SIE“. W tym stanie rzeczy

zaznaczył, że ci którzy
„Bato-

i

B Początek 
na str. I

Raffersaki minister spraw zagra 
nieśnych przypomniał, że zakres kt>n 
troił sojuszniczej ustalono jaż wy­
starczająco wyraźnie w 1945 r. w 
Londysite i i3®©soam‘ie.. Koiiśrola 3 
mocarstw, wprowadzona w Trizo- 
nii, nie jest bynajmniej bardziej 
c&ranicEona. Różnica polega jedy­
nie na tym. że statui okupacyjny 
stanowi gorsze wydanie dobrych 
d&kumentów.

ludobójstwu w imię interesów gar­
stki kapitalistów międzynarodo­
wych. Manifest Światowego Kongre­
su Pokoju stał się drogowskazem 
dla naszej działalności. Przeciwsta­
wimy się czynnie intrygom podże­
gaczy wojennych. Niech żyje pokój 
między narodami!“.

Ogłoszona w marcu 1949 r. zmiana usta­
wy o ubezpieczeniu społecznym oraz zwią­
zane z nią rozporządzenie Rady Mini­
strów wprowadzają podwyższenie 1 zróż­
nicowanie rent zależnie od zarobków pra­
cownika.

Począwszy od 1 stycznia 1949 r. wszyst­
kie renty podwyższono o 50 proc. Poza 
tym dla pracowników lub rodzin po pra­
cownikach, którzy już PO WYZWOLENIU 
byli zatrudnieni przynajmniej przez 18 
miesięcy albo ulegli wypadkowi przy pra­
cy, renty mogą być podwyższone ponad 
50 proc, w zależności od przeciętnego za­
robku, osiągniętego w ostatnich 6 mie­
siącach ubezpieczenia.

Przy przeciętnych zarobkach miesięcz­
nych od 8.000 zł. do 26.030 zł., renty eme­
rytalne dla pracowników będą wynosi­
ły od 3.200 do 6000 zł mieś, a renty wdo­
wie od 2.250 do 4.200 zł. mieś.

Renty wypadkowe dla ubezpieczonych 
przy 100 proc, niezdolności do zarobko­
wania wynoszą nie mniej niż 6.000 zl. 
mieś., a przy zarobkach ponad 26.000 zł. 
mieś. 50 proc, zarobku Renty wdowie 
powypadkowe wynoszą odpowiednio co 
najmniej 2,800 zł., względnie 20 proc, za­
robków. Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
nie czekając na ogłoszenie powyższych 
postanowień ustawowych, już w styczniu 
1949 r. podwyższył wszystkie renty o 50 
procent.

Przystąpienie do obliczenia podwyżki 
rent osób, które były zatrudnione po wy­
zwoleniu przez 18 miesięcy lub uległy po 
wyzwoleniu wypadkom przy pracy, nie 
mogło nastąpić przed ogłoszeniem ustawy
i rozporządzeń wykonawczych. Dopiero 
zarządzenie Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej z dnia 24.5.1949 r. ustaliło dalsze szcze­
gółowe zasady przeliczenia tycli rent. 
Zakład przystąpił niezwłocznie do prac 
wstępnych, mających na celu uzyskanie 
od osób zainteresowanych danych o ich 
zatrudnieniu i zarobku, które są konieczno 
do przeliczenia rent na nowych zasadach.

Powyższe prace obejmą około ćwierć 
mil. rencistów i musza być prowadzone 
bez uszczerbku dla załatwiania bieżących 
spraw rentowych. Prawdziwość przeli­
czeń ma olbrzymią wage dla zaintereSo- I 
wanych i dla planowej gospodarki fundu- 
szami społecznymi, jest zatem rzeczą zro­
zumiałą, że cała praca musi być rozło- I 
żona na etapy 1 będzie trwała kilka mie- I 
Ehjcy. |

Co się tyczy uwag Aehesona. który 
przeciwstawił stanowisko delegacji 
radzieckiej, broniącej zasady jedno­
myślności w Radzie Kontroli, stano 
wisku mocarstw zachodnich, które 
oparły jakoby wszechstronną kon­
trolę na zasadzie rozstrzygania za­
gadnień większością głosów, min. Wy 
szjmski oświadczył:

Rozstrzyganie spraw na podsta­
wie jodMi-mysłności jest zwykłą 
metodą konferencji międzynarodo­
wych, w których udział biorą 
pr zedst a wI c i el e r ównonp r a wnio- 
nych suwerennych państw i na 
których trzeba się porozumiewać, 
a nia narzucać swoich decyzji 
większością głosów.
Min. Wyszyński podkreślił, że 

zresztą i układ waszyngtoński o 
3-stronnej kontroli przewiduje jedno­
myślność, gdy chodzi o rozstrzyganie 
wszystkich najważniejszych zagad­
nień itd. Czemuż to dopuszczalna jest 
jednomyślność w wypadku 3-stronnej 
konfcrcii, niedopuszczalna zaś wtedy, 
gdy chodzi o kontrolę wszystkich 4 
mocarstw?

Przypominając, że Acheson po­
święcił znaczną część swych wywo­
dów wychwalaniu sytuacji gospodar 
czej Niemiee zachodnich, Wyszyński 
przytoczył liczne fakty i cyfry, z któ 
rych okazuje się n,p., że według 
urzędowych danych statystycznych, 
ogólny wskaźnik cen wzrósł ze 154,8 
do 190.6. przy czym za sto przyjmuje 
się ceny z 1938 r. Wskaźnik kosztów 
utrzymania rodziny robotniczej wy­
nosi tam obecnie 190 w porównaniu 
z 1933 r. Bezrobocie w ciągu ub. 5 
miesięcy wzrosło 2 i pół raza.

Z drugiej strony min. Wj’szynski 
przytoczył szereg faktów, charakte 
ryzr.jących sytuację gospodarczą 
strefy radzieckiej, podkreślając 
wielkie postępy odbudowy pokoje 
wych gałęzi przemysłu, mimo 
wstrzymania, dostaw węgla, koksu 
i metali ze stref zachodnich.

Przyjęła w belwederze
27 b.m. Prezydent R. P. przyjął w 

Belwederze, przebywającego w Pol­
sce, wybitnego agrobiologa radzie­
ckiego — prof. I. E. Głuszczenko.»

«KSSBa

Herr Profesor Doktor Hans Hart­
mann ogłosił niedawno na łamach 
jednej z gazet koncernu hearstow- 
skiego — „New York Journal and 
American“ — niezwykle interesują­
cy artykuł. Artykuł, aczkolwiek w 
zasadzie odnosi się do podróży mię­
dzyplanetarnych, przecież dotyczy 
bezpośrednio jednej tylko planety 
układu słonecznego. Planety, którą 
znamy od dzieciństwa z bezpośred­
niego doświadczenia i której żadne­
mu z nas nie udało się dotychczas 
opuścić.

Profesor Hartmann, oficjalnie zaj­
mujący stanowisko doradcy amery­
kańskich władz okupacyjnych w 
dzeidzinie techniki reakcyjnej (odrzu­
towej) — obliczył, iż podróż na 
aero.statku reakcyjnym (t. j. odrzu 
towym), z Niemiec (oczywiście, Za­
chodnich) na Księżyc potrwa od 40 
do 100 godzin. Bardzo być może, że 
prof. Hartmann ma rację. Istotnie 
rewelacyjne nie są jednak księżyco­
we obliczenia i rozważania prof. 
Elarfanąnna. Rewelacyjne są pewne 
ziemskie szczegóły, które niemiecki 
specjalista rakietowy ujawnia mimo 
woli w swoim artykule.

Okazuje się, że dr Kans Hartmann 
1 inni jego wybitni koledzy nicmiec 
cy — zrzeszeni dzisiaj przez Amery 
kanów w organizacji o poetyckiej 
nazwie „Towarzystwa dla badania 
zagadnień międzyplanetarnych“ — usil 
nie pracowali w czasie wojny nad 
konstrukcją aparatu noszącego mia­
no fabryczne „V-2“. Aparat nie był 
wprawdzie przeznaczony do odbywa 
nia podróży międzyplanetarnych, ale 
— zgodnie z idealistycznymi założe­
niami filozofii pewnych kół niemiec­
kich — wyprawił w zaświaty po­
kaźną liczbę mieszkańców Ziemi. 
Obecnie, jak to ujawnia mimocho­
dem dr. Hartmann, ta sama grupa 

sędzia nie przyznał kosztów postę­
powania zwolnionemu Eislerowi.

Wiadomość o zwolnieniu Eislera 
lotem błyskawicy rozeszła się' po Łon 
dynie. Przed sądem gromadziły się 
tłumy ludzi. Zebrani oklaskiwali 
Eislera, gdy wsiadał do taksówki.

Ztmim taksówka ruszyte Eisler 
oświadczył dziennikarzom:

„Pragnę jak najszybciej wyjechać 
do Lrpäka. Jestem bardzo rad z te­
go. 'że reskc.fomśei a^merykańscy do 
znali porażki. Jestem pewien, że 
będą cmi ponoisić dalsze i coraz 
więksse klęski“.
Po zwolnieniu Eisler złożył kore­

spondentowi PAP w Londynie o- 
świadezenie dla prasy polskiej w 
którym m. in. powiedział:

„Jestem niezmiernie wdzięczny na 
rodowi polskiemu i władzom polskim, 
które uczytiiiiły wszystko co było w 
ich mocy, by zapewnić mi opiekę i 
umożliwić powrót do domu. Wdzięcz 
ncści swej nie będę dowodził sło­
wami lecz czynem.

Będę teraz pracował w Niem- 
czech nad tym, aby już nigdy 
Niemcy nie podniosły ręki przeciwko 
polskim ziemiom i przeciwko naro 
d®wi polskiemu. Będę walczył w 
szeregach Niemieckiej Pa.rtii Jed­
ności Socjalistycranej przeciwko pró 
bom wskrzeszenia niemieckiego re 
wizjemizma popieranego przez siły 
reakcyjne St. Zjednoczonych i W. 
Brytanii, dążące do zmiany gra­
nic Polski.
Walka z rewizjonizmem niemiec­

kim odpowiada nie tylko interesom 
narodu polskiego ale jest w równym 
stopniu zgodna z interesem narodu 
niemieckiego. Prawdziwa przyjaźń 
między narodem niemieckim i pol­
skim jest konieczna dla rozwoju obu 
naszych krajlów 1 dla utrwalenia po 
koju światowego.

Pragnę stwierdzić w sposób kate­
goryczny, że wszedłem na pokład 
„Batorego“ bez biletu, że żaden oby 
watel polski ani na terytorium St. 
Zjednoczonych ani na pokładzie „Ba 
terego“ ani nigdzie indziej nie wie­
dział o moim zamiarze ucieczki na 
polskim statku.

Fakt, że zostałem uwolniony 
przez sędziego brytyjskiego dowo­
dzi.*© władze polskie lepiej znały 
odpowiedni© przepisy prawa ani­
żeli te władz© brytyjskie, które 
mnie aresztowały“.

Delegaci na Kongres Zw. Zawodowychzaznajamiają się z potrzebami robotników
Przyjazd delegacji fińskiej

przedłożyć Kon-

Ostatnie dni przygotowań do II Kongresu Związków Zawodowych 
wykorzystują delegaci śląscy organizując zebrania w hutach, kopalniach 
i innych zakładach pracy. Na zebraniach tych zaznajamiają się z po­
trzebami robotników, aby ich postulaty móc następnie 
gręsowi.

Robotnicy huty „Stalowa Wola“ 
proponują m. in. zorganizowanie sze­
rokiej Wymiany doświadczeń pomię­
dzy poszczególnymi zakładami przez 
wymianę fachowców i przodowników 
pracy oraz racjonalizatorów.

Młodzi związkowcy huty „Ko­
ściuszko“ apelują o powzięcie po­
stanowień, które przyśpieszyłyby 
zawodowe przeszkolenie i umożli­
wiły pogłębienie współzawodnictwa 
pracy wśród młodzieży. Inny‘‘wnio­
sek robotników dotyczy zaostrzenia 
walki z nieusprawiedliwionym o- 
pu^zczaniem godzin pracy, hamują­
cym wykonanie planów produkcyj­
nych i szkodzącym interesom robot­
ników.
Z wniosków związanych z rozbudo­

wą opieki socjalnej należy wymienić
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niemieckich specjalistów „międzypla­
netarnych“ — jej sztab mieści się 
w Sztuigarcie — energicznie pracu­
je nad zwiększeniem szybkości oraz 
wysokości lotu pocisków V-2. Wszy­
stko to, oczywiście, z myślą o przy 
szłych podróżach na Księżyc...

„Działamy — pisze prof. Hartmann 
w imieniu swoich kolegów i włas­
nym— z upoważnienia władz ame­
rykańskich... Praktyczne doświadcze­
nia z udoskonalonymi typami V-2 
przeprowadza obecnie armia amery­
kańska“.

Zainteresowanie podróżami mię­
dzyplanetarnymi jest wśród wojsko­
wych władz amerykańskich tak ży­
we, że doświadczenia przeprowadza­
ne w Niemczech nie wystarczają. Jak 
ujawnia dr Hartmann:

„Ponad 100 naszych rodaków, z 
prof. Wernerem von Braunem na cze 
Ie, wciąż jeszcze przebywa w St. 
Zjednoczonych, pracując nad udctsko 
naleniem podstawowego typu V-2 
oraz innych pocisków sterowanych, 
podobnego systemu“.

Jak widać, nie brak w pewnych 
kołach amerykańskich ludzi luna­
tycznie pasjonujących się zagadnie­
niem masowego ekspediowania z 
Ziemi jej mieszkańców.

I kiedy z depesz dowiedziałem się, 
że min. Acheson (a wraz z nim i 
ministrowie Schuman oraz Bevin) z 
godnym szacunku uporem powtarza 
w kółko, że rozciągnięcie kontroli 
czterech mocarstw nad Niemcami by 
loby „krokiem wstecz“ — mimo woli 
pomyślałem sobie: krokiem wstecz 
również i w przygotowaniach do ma 
sawych podróży na księżyc...

Nad czym — za zezwoleniem 1 za 
chętą wlądz amerykańskich — tak 
usilnie pracują prof. prof. Werner von 
Braun, Hans Hartmann und Kollegen.

SŁAW

zapewni realizację 5-letniego planu gospodarczego CSR
Obrady IX zjazdu KPCz

PRAGA (PAP). Piątkowe obrady IX Zjazdu KPCz. zagaił minister No­
sek witając liczne dr cgacjfc robr-tnicse i młodzieżowe, przybyłe z różnych 
stron Cżecheslowacji z pozdrowieniami od mas pracujących dla Zjazdu.

W dyskusji zabrał głos m. in. min. 
spraw zagranicznych dr. W. Clemen' 
tis, który stwierdził, iż po zwycię­
stwie, odniesionym w lutym ub. r. 
nad reakcją, uwidoczniły się głębokie 
zmiany zarówno w polityce wewnętrz 
nej jak i zagranicznej państwa.

Celem reakcji było osłabić więzy 
sojusznicze, łączące Czechosłowację 
ze Zw. Radzieckim i związać Repu­
blikę umowami politycznymi i go­
spodarczymi z Zachodem. Przypom­
nimy sobie — oświadczył min. Cle- 
mentis — iż trzeba było niemal 
dwóch lat zanim można było za­
wrzeć umowę o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy z Polską.
Podobnie postępowała reakcja wo­

bec naszych dążeń do zbliżenia i 
współpracy z pozostałymi państwami, 
budującymi u -siebie socjalizm. 
PözÄWfelii Ä W

Po przemówieniu min. Clementisa, 
referat, poświęcony problemom uprze 
mysłowienia Słowacji wygłosił prze­
wodniczący Słowackiej Partii Komu­
nistycznej — wicepremier Wiliam 
Siroky, po czym wstąpił na trybunę 
witany entuzjastycznymi okrzykami 
sekretarz CK Wszechzwiązkowej Par­
tii Komunistycznej (bolszewików) — 
G. M. Malenkow, który odczytał tekst 
pozdrowienia, przesłanego przez 
WKP(b) IX Zjadowi KPCz.

„Komitet Centralny WKP(b) 
pozdrowienia Zjazdowi KPCz. i
czy narodom Czechosłowacji oraz 
partii komunistycznej nowych suk­
cesów w walce o utrwalenie ludowo 
demokratycznego ustroju, o zabez­
pieczenie niepodległości państwa, o 
umocnienie przyjaźni i wzajemnej 
współpracy z krajami ludowej de­
mokracji i Zw. Radzieckim oraz w 
walce o pokój.

WKP'(b) wyraża przekonanie, iż 
komunistyczna partia Czechosłowa­
cji wierna zasadom marksizmu-le- 
ninizmu oraz zasadom międzynaro­
dowego proletariatu wykona wiel­
kie dzieło w budowie socjalizmu.

CK

sie 
ży-

robotników huty 
w prewentoriach

m. in. projekt 
„Ostrowiec“, aby 
przydzielano więcej miejsc dla cho­
rych na choroby zawodowe. Wysunię­
to także projekt takiego usprawnie­
nia pracy aparatu handlowego, aby 
świat pracy miał pierwszeństwo przy 
zaopatrywaniu się w potrzebne arty­
kuły i materiały.

2.200 mil. zł. zebewiązaó
Coraz liczniej napływają również 

meldunki o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych.

Łącza).» wartość zobowiązań pod­
jętych do dnia 25 bm. wynosi ok. 
2 MILIARDÓW 200 MIL. ZŁ.

Robotnicy Państwowego Przedsię 
biorstwa Budowlanego w Sopocie 
wykonali półroczny plan produkcji 
na 1949 rok do dnia 20 maja w 
proc.

125

za-
Pierwsi goście zagraniczni

27 bm. przybyła do stolicy na 
proszenie Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych, delegacja Centrali 
Fińskich Związków Zawodowych w 
osobach: sekretarza Centrali ZZ-Unno 
Hiironena i przewodniczącego Zw. 
Zaw. Handlowców Janne Hakulinena 
w celu wzięcia udziału w obradach 
Kongresu.

Gości powitali na lotnisku Okęcie 
sekretarz KCZZ ob. Jędrzejowski, 
członek KCZZ ob. Kuszyk i przewod­
niczący Zw. Zaw. Prac. Rolnych ob. 
Centkowski.

Udział niemieckich związkowców
BERLIN (PAP). Przedstawiciele 

niemieckich wolnych związków za-

Polityka dyskryminacji hhdlowej 
pozbawia W. Brytanię paszy 
z krajów Europy

LONDYN (PAP). Minister wyżywię 
nia Strachey oświadczył w labie Gmin 
że W. Brytania produkuje obecnie o

„Konstytucja“ z Bonn 
nie ma mocy prawnej 
stwierdza "Taegliche Rundschau“

BERLIN (PAP). „Taegliche Rund­
schau“ pisząc o „konstytucji“ z Bonn 
stwierdza, że nie będzie ona miała 
mocy prawnej, porreważ opiera się 
jedynie na zaleceniach londyńskich, 
opracowanych na odrębnej konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodnich, na konfe­
rencji, która nie była uprawniona do 
podejmowania decyzji w sprawie 
Niemiec, oraz nie została zatwierdzo­
na na drodze demokratycznej przez 
naród ndemieck’

Z kolei min. Kopecky odczytał 
treść listu, w którym Zjazd KPCz 
przesyła generalissimusowi Stalino­
wi serdeczne pozdrowienia oraz wy­
razy wdzięczności za wyzwolenie Cze 
chosłowacji i pomoc przy jej odbudo­
wie.

Treść listu została przyjęta burzą 
oklasków i długo niemilknącymi o- 
wftejami na cześć WKP(b) i generalis­
simusa Stalina.

Przemówienie 
sekreWza geo. Slanskfego 

PRAGA (PAP). W drugim dniu o- 
brad IX zjazdu Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji wygłosił referat 
sekretarz gen. KPCz poseł Rudolf 
Slansky. Referat poświęcony był za­
daniom partii i budownictwu socja­
lizmu w Czechosłowacji.

Analizując pracę partii między 
VIII i IX zjazdem mówca stwierdził, 
że KPCz stała się w międzyczasie naj 
większą kierowniczą partią narodu.

Lud pracujący uznał w naszej 
partii swoją partię — powiedział 
Slansky — partię, która nie tylko 
gwarantuje zabezpieczenie intere­
sów klasy robotniczej, lecz dąży 
także do jego szczęścia i dobrobytu. 
Jeżeli plan 5-letni w pierwszym 
kwartale br. wykonany został w 
103,6 proc., to stało się to możliwe 
dzięki temu, że partia potrafiła zmo 
bilizować najszersze masy pracują­
ce, pobudzić je do aktywności i 
twórczej inicjatywy.
Końcową część referatu poświęcił 

Slansky sprawom wewnętrzno-partyj- 
nym. KPCz liczy obecnie 2.311 TYS. 
CZŁONKÓW I
KPCz jest partią masową, toteż — 
jak podkreślił Slansky — stoją przed 
nią doniosłe zadania szkoleniowe.

Premier Zapotocky o przebudowie 
gospodarcze] Czechosłowacji

Z kolei premier A. Zapotocky wy­
głosił referat, w którym poruszył sze- 

KANDYDATÓW.

szpitala warszawskiego, 
wiele instrumentów me­

wodowych Herman Schirme i Herbert 
Warnke udając się na II Kongres 
Związków Zawodowych do Warsza­
wy oświadczyli, iż postawili sobie za 
zadanie przyczynić się do utrwalenia 
pokoju między Polską a Niemcami.

Delegacja niemiecka przywiezie ze 
sobą kompletne wyposażenie dla sali 
operacyjnej 
jak również 
dycznych.

„Najazd
Warnke — nie powtórzy się już 
nigdy więcej. Niechaj granica na 
Odrze i Nysie stanie się mostem po­
koju między obu sąsiadującymi z 
sobą narodami“.

na Polskę — oświadczył

Przeciwstawimy się intrygom podżegaczy
Wychodztwo polskie we Francji w obronie pokoju

PARYŻ (PAP). Do akcji w obronie 
pokoju przyłączył się szereg ośrodków 
wychodźtwa polskiego we Francji. 
Odezwy solidaryzujące się z uchwa­
łami Światowego Konkresu Pokoju 
wydały m. in. Rada Narodowa Pola­
ków w Vendin-le-Vieil (Pas de Ca­
lais), Rada Narodowa Polaków w St. 
Etienne i w Decines (dep. Isere) oraz 
koło inwalidów wojennych RP. w Bar 
lin (Pas de Calais).

W odezwach tych czytamy m. in.: 
„Czas już położyć kres masowemu

Sukces lewicy
w wyborach związkowych
we Włoszech

RZYM (PAP). Dnia 25 bm. odbyły 
się w Ivrea (Piemont) w wielkiej fa­
bryce maszyn do pisania „Olivetti“, 
zatrudniającej 5 tys. robotników, wy­
bory do zarządu związku zawodowe­
go.

W wyborach tych komuniści 
cjaliści otrzymali 56 miejsc na

i so-
65.

Wschodniej
300 tys. ton mięsa mniej 
wojną. Jako powód tego ___
czy minister podał brak paszy dla by­
dła.

niż
stanu rze-

przed

Strachey starannie jednak pomi­
jał w swym oświadczeniu fakt, że 
Wielka Brytania mogłaby łatwo 
sprowadzać potrzebną jej paszę z 
krajów Europy Wschodniej i ze Zw. 
Radzieckiego o i'!e podejmie stara­
nia o rozszerzenie stosunków handlo 
wych z tymi krajami i zarzuci sto­
sowaną z rozkazu Ameryki polity­
kę dyskryminacji handlowej.
Jak wynika z przytoczonych przez 

min. Strachey’a cyfr, import mięsa 
do Wielkiej Brytanii wynosił w roku- 
1948 jedynie 875 tys. ton w porówna­
niu z 1.108 tys. ton mięsa, sprawadzo- 
nego w roku 194* 

reg problemów, związanych z reali­
zacją czechosłowackiego planu pię­
cioletniego.

Powołując się następnie na słowa 
prezydenta Gottwalda. mówca o- 
świadczył:

„Zadaniem moim jest zwrócić u- 
wagę całej naszej partii, wszystkich 
org&nizacyj partyjnych i członków 
na fakt, iż celem planu pięciolet­
niego jest już nie tylko odbudowa, 
ale istotna przebudowa naszej go­
spodarki, naszego przemysłu i rol­
nictwa oraz przejście od starego 
kapitalistycznego chaosu do świa­
domego swoich zadań pianowego se 
cjalizmu“.
Z kolei mówca wytyczył główne za­

dania, których wykonanie zabezpie­
czy pomyślną realizację planu gospo­
darczego.

Przede wszystkim nastąpić musi 
przebudowa strukturalna produkcji 
przemysłowej, która winna być do­
stosowana do potrzeb rynku we­
wnętrznego, jak również rynków za­
granicznych.

„Nie jest tajemnicą — oświadczył 
premier Zapotdcky — że kapitał a- 
merykański hamuje i sabotuje do­
stawy maszyn, których nie produ­
kujemy, ale za które już naprzód 
zapłaciliśmy. Dlatego dziś, nie bio- 
rąc pod uwagę zysku kapitalistycz­
nego, winniśmy popierać kraje sła­
bo uprzemysłowione i dostarczać 
im maszyn oraz urządzeń dla fa­
bryk, elektrowni, cukrowni itp. 
Z tych względów duże znaczenie 
posiada dla nas współpraca z kra­
jami demokracji ludowej.

Harriman nakłania Crippsa
do wyrażenia zgody na dewaluację funta

PARYŻ (PAP). W kołach paryskich 
przywiązuje się duże anaczenie do po 
bytu „ambasadora“ planu Marshalla 
— Harrimana w Londynie, gdzie ba­
wi już przewodniczący Rady OEC — 
Spaak.

Harriman ma odbyć rozmowy z 
min. Criippsem, przy czym, jak przy 
puszcza się mimo oficjalnych za­
przeczeń, będzie on usiłował nakło­
nić brytyjskiego ministra skarbu do 
wyrażenia zgody na dewaluację fun 
ta. Słowna „perswazja“ Harrimana 
następuje w chwili silnej presji, 
wywieranej na Anglię przez finan­
sowe koła amerykańskie, które usi­
łują narzucić jej dewaluację funta.
,.Liberation“ pisze, że finansiści no­

wojorscy manewrują na giełdzie, by 
wywołać sztuczny spadek funta. Na 
skutek tych operacji funt jest notowa

Franco „wyciąga wnioski“ z Sesji ONZ
Zawieszenie rokowań hiszpańsko - norweskich

OSLO (obsł. wł.). Norweski min. 
spraw zagr. Lange, zawiadomił parla­
ment, że rokowania handlowe pomię­
dzy Norwegią a Hiszpanią, które mia-

Wyplata rent pracowniczych ZUS
według nowych stawek

* Zakończenie sesji
I Rady Üa Wyższej RSFRR

MOSKWA (PAP). 27 bm. zakończy­
ła się sesja Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej.

Sesja jednomyślnie zatwierdziła 
budżet Federacji na r. 1949, który wy­
nosi po stronie dochodów 51.803 mil. 
rubli i po stronie wydatków 51.570 
mil. rubli-

Zatwierdzono również wszystkie 
dekrety Prezydium Rady Najwyższej.

„Ostatni etap"
w 20 kinach Moskwy

MOSKWA (PAP). Na ekranach 20 
kinoteatrów moskiewskich pojawił 
się film „Ostatni etap“. Film wyświe­
tlany jest w najlepszych kinach, m. 
in. w trzyekranowym kinoteatrze 

_ „Metropol“, w reprezentacyjnym 
' „Kinoteatrze Aktora“, w kinoteatrach 
„Artystycznym“ i „Centralnym“ i in­
nych.

125 proc, planu akcji „H“ 
do 20 k m.

Do 20 bm. zakontraktowano ogó­
łem 1.250 tys. sztuk'trzody chlewnej, 
co stanowi wykonanie 125 proc, pla­
nu kontraktowania na rok bież.

Najwyższe przekroczenie planu za­
notowano dotychczas w woj. lubel­
skim, łódzkim, olsztyńskim, krakow­
skim i rzeszowskim.

Jeżeli chodzi o odstawy zakontrak­
towanych tuczników do gminnych 
spółdzielni, to do dnia 20 bm- chłopi 
odstawili już ponad 50.000 sztuk, tj. 
ok. 70 proc, ilości odstaw, przewidzia­
nych na maj br.

ny na giełdzie o kilkanaście punktów 
niżej kursu oficjalnego. Dziennik do­
daj e, że kupcy amerykańscy wstrzy­
mali zakupy i płatności w Anglii, o- 
cze kując dewaluacji funta.

Demonstracje w Sudanie
przeciwko min. Ramadier

PARYŻ (PAP). Minister sił zbroj­
nych Ramadier udał 9ię do Sedanu, 
gdzie miał odznaczyć miasto krzyżem 
wojennym. Mieszkańcy przywitali Ra 
madiera okrzykami: „Pokój z Vieina 
mcm!" „Ramadier do dymisji!“. Przed 
uroczystością Ramadier wezwał poli­
cję, by rozproszyła manifestantów. 
Policja dokonała 15 aresztowań, w tym 
dwóch radców miejskich.

ły rozpocząć się w b. miesiącu, zosta­
ły odłożone na czas nieokreślony.

Lange ujawnił przy tym, że podczas 
'debaty w Lake Success nad sprawą 
Hiszpanii. frankistowski minister 
spraw zagr. oświadczył norweskiemu 
charge daffaires w Madrycie, iż „po­
wstrzymanie się Norwegii od głoso­
wania w ONZ miałoby niewątpliwie 
korzystny wpływ na mające rozpocząć 
się pertraktacje“.

Jak wiadomo, Norwegia głosowała 
przeciwko rezolucji boliwijskiej w 
sprawie podjęcia normalnych stosun­
ków dyplomatycznych z Hiszpanią.

W dniu 18 maja hiszpańskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych zawia­
domiło poselstwo norweskie w Mądry 
cie o bezterminowym odroczeniu per­
traktacji handlowych.

W związku z tym Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych podaje do wiadomości:

1 Wszystkie zainteresowane osoby otrzy 
mają stopniowo i we właściwym cza-' 

sie pisma i pouczenia w sprawie dostar-* 
czenia zaświadczeń o wysokości zarobków« 
Szybkość przeliczenia rent będzie zależa-< 
ła w dużej mierze od dostosowania się 
rencistów i pracodawców do pouczeń Za-* 
kładu w tej sprawie;
2 uprawnione osoby otrzymają należ-* 

ną im różnicę świadczeń za okres od 
1.1.1949 r. Osoby, które po przyznaniu 
renty przepracowały w wyzwolońym Pań­
stwie Polskim 18 miesięcy, mogą otrzymać 
podwyżkę renty dopiero od dnia za'prze-< 
stania pracy;

podstawą do obliczenia podwyżki 
w rent są zarobki w wysokościach zgło-* 

szonych do ubezpieczenia przez pra­
codawców w odpowiednich miesiącach ł 
dlatego zaświadczenia pracodawców będą 
sprawdzane przez Ubezpieczalnie Społecz­ne.

A Zakład Ubezpieczeń Społecznych do- 
łozy wszelkich starań, aby przeliczę-* 

ma były przeprowadzone w jak najszyb­
szym tempie, jednak apeluje do renci­
stów, aby nie interweniowali pisemni® 
czy osobiście w sprawie przyśpieszenia 
przeliczenia rent, gdyż taka interwencja 
odrywałaby właściwego pracownika od 
systematycznie przeprowadzanych prac 
przeliczeniowych i opóźniałaby wykonanie 
całości zalania. Wobec tego w okresie 
trwania przeliczeń Zakład Indywidualnych 
ponaglań w tych sprawach załatwiać nie 
będzie.

E Z.U.S. zwraca się do wszysttdch zakła-s 
dow pracy z prośbą o szybkie i ścisłe 

wypełnianie formularzy zaświadczeń o wy­
sokości zarobków. Druków dostarczą pra­
codawcom zainteresowani renciści, którzy 
otrzymają Je z Zakładu. Zaświadczeń na 
innych formularzach nie należy wysta­wiać.

ß Z.U.S. apeluje do wszystkich Rad Za-* 
W kładowych, aby współdziałały z ad­

ministracją zakładów pracy i czuwały nad 
szybkim i prawidłowym wypełnianiem 
przez pracodawców zaświadczeń dla celów 
przeliczenia rent oraz aby udzielały ren­
cistom wszelkiej pomocy i wyjaśnień w 
tych sprawach. O ogólnym postępie prac 
przeliczeniowych Z.U.S. będzie Informo­
wał stale Komisie Centralną Związków Za*s 
wodowych.

Współpraca z krajami demokracji ludowej

.................................. ...

Sa marginesie wielkie! polityki

Krytyczna sytuacja
w Niemczech zachodnich
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Największy maszt na świecie

Dźwigi rodnoszą na miejsce montażu pierwszy człon masztu Centralnej Ra­
diostacji Warszawskiej. Człon ten o dłuąo&ci 25 metrów waży 40 ton. Cały 
maszt będzie miał 335 metrów, czyli będzie wyższy o 25 metrów od wieży 
Eiffla. Za niespełna 2 miesiące Central na Radiostacja w Warszawie o sile 2Ó0 kw rozp ocznie już pracę.

Utwory dramatyczne zaliczone do konkursu
na najlepsze wystawienie sztuki radzieckiej

W związku z ogłoszonym przez Min. 
Kultury i Sztuki ogólnopolskim kon­
kursem na najlepsze wystawienie 
sztuk z klasycznego repertuaru rosyj­
skiego lub współczesnego radzieckie­
go, Ministerstwo zaleciło do tłuma­
czenia m. in. następujące utwory pi­
sarzy radzieckich:

Korniej czuk a „Makar Dubrawa“ i 
„Platon Kreczet“, Treniewa „Liubow 
Jarowaja“, Wiszniewskiego „Optymi-

styczna tragedia“, Wirty „Spisek ska­
zańców“ i „Chleb powszedni“, Simo­
nowa „Czekam na ciebie“, Kożewni- 
kowa „Złoty potok“, Iwanowa „Po­
ciąg pancerny“, Bułhakowa „Ostatnie 
dni“, Paustowskiego „Wiecznie współ 
czesny“, Rachmaninowa „Okno w le- 
sie“, Romaszewa „Wielka siła“, A. Teł 
stoją „Droga męki“, Surowa „Zielona 
ulica“, Jakobsona „Zycie w cytadeli“, 
Sofronowa „Kariera Beketowa“ i 
„Moskiewski charakter“.

LISTY Z. AMERYKI

POLACY NAD MISSISIPI
St. Louis, w maju

Dziś piszę z prowincjonalnego mia­
sta St. Louis, nad rzeką Missisipi. 
Jest to największe miasto Stanu Mis­
souri, a stan ten znajduje się na pogra 
niczu południa i północy USA. Jak 
w południowych stanach amerykań­
skich, Murzynom nie wolno tu wejść 
do „białych“ szkół, hoteli i restaura­
cji. Jak w północnych stanach USA, 
Murzyni mają jednak prawo do prze­
jazdu w „białych“ wagonach koeo- 
wych.

Ojcz^zsia Tomana
W Europie stan Missouri znany 

jest jako ojczyzna obecnego prezyden 
ta St. Zjednoczonych, Trumana. Tru- 
man nie tylko pochodzi z Missouri, 
lecz sprowadził z tego stanu wielką 
ilość swych najbliższych współpracow 
ników. W związku z tym wspomina­
ją w St. Louis jednego z najbardziej 
skorumpowanych polityków amery­
kańskich, Thomasa J. Pendergasta, 
który przy pomocy 60.000 „martwych 
dusz“ i innych oszustw wyborczych 
jeszcze niedawno rządził w stanie 
Missouri i wywierał wielki wpływ 
na politykę USA. Truman — choć o~ 
sobiście nieposzlakowany — pochodzi 
właśnie ze szkoły polityków Pender­
gasta.

W ostatnich tygodniach inny poli­
tyk ze stanu Missouri nie tyle wsła­
wił się, ile ośmieszył na cały świat. 
Mam na myśli członka Izby Reprezen 
tantów Clarence'a Cannona, który na 
woływał publicznie do zlikwidowania 
„w ciągu trzech tygodni“ Zw. Radzieo 
kiego przez zrzucenie kilku bomb ato-!

(Korespondencja własna API dla „Życia")
mowych. Cannon zaznaczył, że robotę 
tę wykonają żołnierze zachodnio-euro 
pejscy, bo „szkoda amerykańskich 
chłopców“. Ludność Missouri ma nie­
wątpliwy zaszczyt być reprezentowa­
na w parlamencie amerykańskim 
przez tego niepoczytalnego podżega­
cza wojennego.

Bractwo i niidza
Czy Clarence Cannon rzeczywiście 

przemawia w imieniu ludności Mis­
souri? Zadałem to pytanie mieszkań­
com St. Louis. Większość z nich na­
wet nie wiedziała o jego głośnym wy 
stąpieniu. Tak samo jak gdzie indziej 
w Stanach Zjednoczonych, mieszkań­
cy prowincji nie tylko nie mają po­
jęcia o polityce zagranicznej, lecz nie 
bardzo nawet wiedzą, co się dzieje w 
Waszyngtonie 1 lb Nowym Jorku. Czy 
tają lokalne gazety, słuchają miejsco­
wego radia, a te dwa źródła informa­
cji mają wszystko inne na celu, tyl­
ko nie podnoszenie politycznego po­
ziomu obywatela amerykańskiego.

Gdy dziś rano wyjechałem za mia­
sto, aby obejrzeć ujśc.e rzeki Missou­
ri do rzeki Missisipi, widziałem in­
ne przyczyny obojętności politycznej 
większości Amerykanów. Nie mogłem 
■dojechać do miejsca spotkania tych 
dwóch największych rzek amerykań­
skich, bo żadna szosa tam nie prowa­
dzi. Widziałem natomiast tak charak­
terystyczne dla USA zestawienie bo­
gactwa i nędzy Tuż obok zabudowań 
„Standard Oil Indiana“, jednej z naj­
bogatszych firm na kuli ziemskiej, o-

PROGRAM SZKOLNY NA WARSZTACIE
Więcej matematyki i języka polskiego
Kontrola wyników nauczania

W trzecim dniu Ogólnopolskiego Wprowadza się również naukę astro- 
Zjazdu Inspektorów Szkolnych’ refe-j nomii w kl. XI-ej, chemię organiczną 
rat o „Zagadnieniu programów szkol- ‘ ‘ 
nych i wynikach nauczania“ wygłosił 
mgr. Józef Barbaga- Prelegent zapo­
znał zebranych z nowym projektem 
programu, który rozesłany już został 
do ośrodków naukowo-dydaktycznych 
i ZNP, celem przedyskutowania po­
szczególnych jego punktów.

W S2ikole podstawowej nowy plan 
nauczania przewiduje podobnie jak w 
roku ubiegłym. 14 przedmiotów, 
nauczania. Zmienia się natomiast 
w sposób zasadniczy liczba go­
dzin wykładanych przedmiotów. 
Największe różnice dotyczą* nauki ję­
zyka polskiego i matematyki. Liczba 
godzin języka ojczystego dla całej 
szkoły podstawowej wzrośnie o 18 go­
dzin tygodniowo, a matematyki z 33 
do 40 godzin tygodniowo. Oczywiście 
ucierpią na tym takie przedmioty, 
jak nauka rysunków, śpiewu, czy ro­
bót ręcznych. Dlatego zajdzie koniecz 
ność uzupełnienia tych braków w go­
dzinach pozalekcyjnych 
świetlicowej.

Nowy projekt nauczania 
je również wprowadzenie 
zyka obcego już w klasie 
czoło wysuwa się, jako najłatwiejszy 
a jednocześnie najkonieczniejszy ze 
względu na coraz bliższe stosunki 
przyjaźni i współpracy z ZSRR, ję­
zyk rosyjski. Język obcy wprowadza 
się również do V-ej i VI-ej klasy 
szkół o 2 tnaiiczycielacti.

Na stopniu licealnym nowym przed­
miotem będzie w kl. X propedeutyka 
nauk społeczno - ekonomicznych jako 
teoretyczna podbudowa „Nauki o 
Polsce i świecie współczesnym“-

w pracy

przewidu- 
nauki ję- 
V-ej. Na

w ki. VIII-ej oraz geologię w kl. VIII, 
XI-ej.

Bardzo ważną cechą nowego planu 
nauczania w 11-letniej szkole ogólno­
kształcącej jest jeden tor kształcenia 
ogólnego na miejsce dotychczasowe­
go zróżniczkowania na typy humani­
styczne, przyrodnicze i mat.-przyrod­
nicze. Klasy VIII—XI mają możność 
wyboru między językiem łacińskim 
1 drugim językiem obcym nowożyt­
nym. W zakresie innych przedmio­
tów program liceum jest dla wszyst­
kich uczniów jednakowy.

Dzięki bardziej racjonalnemu roz­
łożeniu materiału i dzięki usunięciu 
jego trudniejszych partii, nowy prog­
ram będzie do*pew(nego stopnia u- 
proszczorny. Dotychczasowy program 
bowiem przeładowany był treścią nie­
istotną a często zbędną dla ogólnego 
wykształcenia. Poza tym położono 
szczególny nacisk na związek progra­
mu z praktyką, wiążąc go ze zjawi­
skami życia codziennego.

Walka z Siriuorocznascią
Druga część referatu poświęcona 

została wynikom nauczania. Na pod­
stawie zebranych materiałów wyniki 
te są jeszcze nie zadawalające. 
Składa się na to wiele przyczyn 
Liczna jest ilość tak zw. „drugorocz- 
niaków“. Przeciętnie drugoroczność 
w roku szkolnym 1947/48 wynosiła 
ponad 14 procent. W wielu wypad­
kach na 100 uczniów w klasie pierw­
szej we właściwym czasie kończy kla­
sę siódmą szkoły podstawowej tylko 
38 uczniów. Sytuacja ta musi ulec 
zmianie i walka z drugorocznością

z KRAJU
ZEBRANO 7 TON CHRABĄSZCZY

KATOWICE. Wojewódzka stacja o- 
chrony roślin w Katowicach komuni­
kuje, że na froncie walki z chrabąsz­
czami młodzież szkolna i całe społe­
czeństwo odnosi znaczne sukcesy. Do­
tychczasowe meldunki wykazują, że 
zlikwidowano ponad 7 ton chrabąsz­
czy, z czego znaczną ilość zakupują 
gminne spółdzielnie ZSCh, płacąc po 
30 zł. za 1 kg.

Na pierwsze miejsce w akcji tępie­
nia chrabąszcza majowego wysunęły 
się powiaty: Strzelce, Kluczbork, Ole 
sno 1 Będzin.

ŁADUJEMY SÓL
GDYNIA. Szwedzki statek „Hedia" 

ładuje w Gdańsku 4.000 ton soli ko­
palnianej. tak wielki jednorazowy ła 
dunek soli zdarza się w portach pol­
skich po raz pierwszy.

NOWA SIEĆ ZDAJE EGZAMIN
GDYNIA. Szyper kutra z Darłowa 

„Dar 7“, Augustyn Białkowski sporzą 
dził nowy typ sieci śledziowej. Nowa 
sieć zdaje świetnie egzamin. „Dar 7“ 
osiąga wyniki o 200 proc, lepsze od 
innych kutrów.

STUDENCI ZWIEDZAJĄ PORT
SZCZECIN. W sobbtę i niedzielę ba 

wiła w Szczecinie wycieczka 50 stu­
dentów wydziału komunikacyjnego 
przy Politechnice Warszawskiej. Ce­
lem wycieczki było zapoznanie się z 
urządzeniami portowymi i kolejowy­
mi przy nabrzeżu.

SZCZECIN PRZODUJE
SZCZECIN wyeksportował już 90 

tys. ton zbcża. Punkt ciężkości krajo­
wego eksportu zbóż przesunął się o- 
becnie na Szczecin. Od 21 listopada 
ub. r. wysłano za granice 90 tys. ton. 
Port szczeciński jest w stanie wyko­
nań większość polskich zobowiązań 
■eksportowych. Elewatory Gdyni 1

(Obsługa własna)
Gdańska mieszczą 40 procent tego 
zboża, które może być zmagazynowa­
ne w elewatorze szczecińskim.

KOLPORTER GMINNY
BĘDZIN. Zatrudnienie kolportera 

gazet, płatnego przez gminę uchwali­
ła Rada Narodowa w Lośniu. Uchwa­
ła ta jest miarą przemian, jakich do­
znały zapadłe i ubogie wsie, leżące na 
skraju „Pustyni Błędowskiej“.

winna wysunąć się na plan pierwszy 
w ogólnej akcji podniesienia wydaj 
ności szkoły. Drugoroczność bowiem 
jest nie tylko marnowaniem czasu, 
energii nauczyciela i ucznia, ale rów­
nocześnie blokowaniem miejsc w szko 
le w okresie, kiedy jeszcze ponad 
300 tys. dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym znajduje się poza szkołą.

Nie we wszystkich szkołach prze­
strzegana jest ilość dni roboczych, 
która obecnie wynosi 213. W praktyce 
wiele szkół pracowało krócej. Np. 
jedna ze szkół w po w. Zgorzelec mia­
ła w 1947/48 r. tylko 128 dni robo­
czych. Poza tym wyłania się potrzeba 
zrewidowania 
i opracowania 
regulowało tę 
powiadający 
szkoły.

Nowe podrąezmki
Racjonalny rozdział sił nauczyciel­

skich w terenie jest również ważnym 
elementem warunkującym odpowied­
ni poziom nauczania- Na 8.426 szkół 
o jednym nauczycielu mamy 1.5C6 
szczególnie upośledzonych, gdzie na 
1 nauczyciela przypada 60, a często 
100 i 200 uczniów. Takie szkoły nie 
mogą zagwarantować właściwego po­
ziomu i właściwych wyników naucza­
nia. Równomierne nasycenie powia­
tów kwalifikowanymi nauczycielami 
przez kuratoria oraz celowe rozsta­
wienie kadr przez inspektorów w du­
żej mierze przyczyni się do podnie­
sienia poziomu i wydajności szkoły.

Nie wszystkie jeszcze szkoły zao­
patrzone są w najkonieczniejsze po­
moce naukowe. Wartość minimalnych 
potrzeb w tej dziedzinie wynosi 67 
miliardów. Samo Państwo, bez pomo­
cy uczniów i rodziców, nie będzie 
mogło zadaniu temu szybko sprostać 
i zapotrzebowania pokryć. Wielką ro­
lę mogą tu odegrać Komitety Rodzi­
cielskie i Szkolne Komitety Opiekuń­
cze, które własnymi siłami winny w 
miarę możliwości zaopatrzyć szkołę 
w najniezbędniejszy pomocniczy 
sprzęt.

Poważnymi osiągnięciami możemy 
się pochwalić na odcinku wydawni­
czym podręczników szkolnych, cho­
ciaż treść ich nie zawsze jeszcze czyni 
zadość wymaganiom ideologicznym i 
dydaktycznym. W br. szkolnym mo­
żemy oczekiwać pełnego zaopatrzenia 
szkół podstawowych w podręczniki 
jęz. polskiego, matematyki, biologii,

dni wolnych od nauki 
zarządzenia, które by 
kwestię w sposób od- 
wymaganiom nowej

fizyki i chemii. Będą to uzupełnione 
przeróbki oraz kilka nowych pozy- 
cyj. W zakresie innych przedmiotów 
a szczególnie historii i geografii kwe­
stia ta przedstawia się gorzej- Przed­
miotem specjalnej troski jest pod­
ręcznik nauki o Polsce współczesnej, 
który ukaże się prawdopodobnie z 
początkiem nowego roku szkolnego, 
gadanie wyaikłw nauszania

W walce o poziom nauczania posta­
nowiono wprowadzić systematyczną 
kontrolę ucznia przez nauczyciela. 
Niezależnie od tego 
wprowadza z końcem 
kontrolę dodatkową 
ków nauczania. Będą 
ozane w zakresie jęz. _ 
tematyki. Badania, będą piśmienne i 
ustne w kl. V-ej i VII-ej szkoły stcjr 
nla podstawowego, w kl. VIII i X-ej 
stopnia licealnego oraz W kl. I i III-ęj 
liceum pedagogicznego. W br. bada­
nia te przeprowadzone zostaną bez 
wpływu na promocję i traktowane 
będą jako pokaz wyników i osiągnięć 
danej szkoły.

W rb- wprowadza się również sy­
stem poprawek powakacyjnych. Ucz­
niowie, którzy otrzymają stopień nie­
dostateczny z jednego lub 2-ch przed­
miotów będą mieli możność przejścia 
przez egzamin poprawczy po waka­
cjach.

Poza wyżej wymienionymi czynni­
kami, decydującymi o wynikach nau­
czania, dużą rolę w podniesieniu po­
ziomu nauczania odegrać może ści­
sła współpraca szkoły z domem, jak 
również wpływ organizacji młodzie­
żowych na ucznia przez rozbudzanie 
w nim amibicyj w przodowaniu w 
nauce.

Min. Oświaty 
br. szkolnego 

badania wyni- 
one przeprowa- 
polskiego i ma-

Bor.

Pamięci prof. Jana Rutkowskiego
Parę dni temu odbył 9ię w Pozna­

niu uroczysty pogrzeb prof. Jana Rut 
kowskiego, na koszit Państwa — w u- 
znaniu wielkich zasług Zmarłego.

Zmarły był profesorem Uniwersyte 
tu Poznańskiego, członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności, Instytutu Za 
chodniego oraz Poznańskiego Tow. 
Przyjaciół Nauk. Był wybitnym uczo­
nym: historykiem i ekonomistą.

Kronikarz zanotowałby o nim na­
stępujące 9uche fakty: urodzony w 
1886 r. w Warszawie, studiował na 
uniwersytetach we Lwowie, Rzymie 
i Paryżu. W roku 1917 otrzymuje do­
centurę ekonomii politycznej na uni­
wersytecie lwowskim, w roku 1919 — 
katedrę historii gospodarczej na uni­
wersytecie w Poznaniu.

Jest autorem szeregu cennych dziieł. 
W roku 1909 publikuje „Skarbowość 
polską za Aleksandra Jagiellończy­
ka“. W roku następnym — „Klucz 
brzozowski biskupstwa przemyskiego 
w 18-tym wieku“. W 1918 r. — „Sta­
tystykę zawodową ludności wiejskiej 
w Polsce drugiej połowie XVI wie­
ku'.*. W 1921 r. — ..Poddaństwo wtoi

ścian w Polsce i w niektórych innych 
krajach Europy Zachodniej“. W 1922 
r. — „Sprawa włościańska w Polsce 
w XVIII —- XIX wieku“. W 1923 r.— 
„Zarys gospodarczych dziejów Polski 
w czasach przedrozbiorowych“.

Dalej: w r. 1925 ukazuje się Jego 
praca „Zagadnienie reformy rolnej w 
Polsce XVIII wieku na tle reform, 
przeprowadzanych we wsiach miasta 
Poznania“; w 1938 — „Badania nad 
podziałem dochodów w Polsce w cza­
sach nowożytnych“ i wreszcie 1946 
roku—„Historia gospodarcza Polski“.

Opublikował nadto prof. Jan Rut­
kowski wiele prac formatem drobniej 
szych, lecz naukowo źródłowych, o u- 
jęciu syntetycznym. Nadto był redak­
torem wydawnictwa periodycznego 
„Roczniki Dziejów Społecznych 1 Go­
spodarczych“.

'A-
Już ta kronikarska wzmianka, su­

che wyliczenie 'dzieł Zmarłego, cha­
rakteryzuje wspaniały dorobek życ.ia, 
uwydatnia jaskrawo — jak wielką 
nauka nasza naniosła strato

dla kraju są wielkie 1 szczere. Nie­
stety te szlachetne uczucia systema­
tycznie zatruwane są przez reakcyj­
nych przywódców emigracyjnych i o 
tym właśnie chcę na zakończenie po­
wiedzieć słów parę.

Bfeki i teśoł
Przed przyjazdem ambasadora Wf- 

niewicza, w kilku kościołach w St. 
Louis księża pozwolili sobie nawoły­
wać Polaków do bojkotu ambasadora. 
A w Nowym Jorku w ubiegłym tygo­
dniu odbyło się zebranie przywódców 
emigracyjnych z okazji przyjazdu z 
Londynu „wodza“ Narodowej Demo­
kracji, Tadeusza Bieleckiego. Bielec­
ki oczywiści? wyzyskał okazję, by 
agitować przeciwko Polsce, pomagali 
mu Korboński z emigracyjnego PSL i 
Pehr z emigracyjnego PPS.

W ten sposób kościół z jednej stro­
ny, a zbankrutowani politycy z dru­
giej marnują wielki kapitał narodo­
wych sympatii Pdlaków amerykań­
skich. Przykład Polaków znad Missi­
sipi przekonał r.mie, że choć grozi 
im nieunikniona asymilacja amerykań 
ska, zachowaj.■, cni wielkie i szczere 
przywiązanie do Polski.

Grzegorz Jaszuński

bejrzreć możńa nędzne chałupy chłop­
skie, przechylające się na bok ze sta­
rości. A w samym St. Louis obok kil­
ku drapaczy chmur stoją parterowe 
lub jednopiętrowe domki najuboż­
szych Murzynów lub bezrobotnych 
białych.
Odczyt na urwsrsytecie

Najwyższy już czas przejść do wła­
ściwego tematu dzisiejszej korespon­
dencji — do spotkania z Polakami w 
St. Louis. Przyjechałem tu z okazji 
wykładu ambasadora J. Winiewicza 
na miejscowym uniwersytecie im. 
Waszyngtona. Na wykład, zorganizo­
wany przez studencki Klub Stosun­
ków Międzynarodowych, przyszło 800 
osób, które z zl interesowaniem i nie 
wątpliwą sympatią słuchały wyvzo- 
dów ambasadora o nowej Polsce, 
jej odbudowie 
koju.

Fo odczycie 
tania. Jeden z 
kilka pytań w 
wrogi i wyraźnie okazywał swe nie­
zadowolenie. Zainteresowało mnie, 
kto to jest. Organizatorzy odczytu wy 
jaśnili sprawę: był to syn byłego kon 
sula generalnego Niemiec w St. Lou­
is, który kontynuuje swe studia na 
uniwersytecie. Trudno było z tej stro 
ny oczekiwać sympatii dla Polski.

u Pohków
Wieczorem większa grupa miejsco­

wych Polaków wydała przyjęcie z o- 
kazji przyjazdu ambasadora. Było to j 
jedno z najciekawszych moich spot-’ 
kań w Stanach Zjednoczonych. Wśród 
ok. 50 obecnych większość stanowili 
ludzie starsi, którzy sami przed kil­
kudziesięciu laty wyemigrowali z Pol 
śki. Niektórzy byli przedstawicielami 
drugiego pokolenia — Polaków uro­
dzonych już w Ameryce. Wszyscy mó 
wili dobrze po polsku, choć często 
między sobą porozumiewali się po an 
gielsku.

Już odśpiewanie polskiego hymnu 
narodowego doprowadziło wielu obec 
nych do łez. Potem ambasador mówił 
im o budowie Polski Ludowej i przy­
pomniał, jak kiedyś musleli oni emi­
grować w poszukiwaniu chleba, a te­
raz robotnicy polscy wracają z Fran­
cji i innych krajów do domu. Czuło 
się, że te słowa trafiają zebranym do 
serca, widać było, jak bardzo są przy 
wiązani do swej dawnej ojczyzny, tak 
odległej w czasie i przestrzeni.

Raz jeszcze mogłem się przekonać,
że sympatie Polonii amerykańskiej i niałych jeszcze 20 radioaparailów.

o
i o jej pragnieniu po-

studenci zadawali py- 
obecnych zredagował 
sposób zdecydowanie

rejs
SS „Puck"

Nowozbudowany 
handowej parowiec 
ry 20 b.m. wyszedł 
rejs, zawinął 22 b m do szwedzkiego 
portu Malmö. 23 b. m. S/S /Juck“ 
opuścił ten port, udając się do Sur- 
vey.

dla marynarki 
S/S „Puck“, któ- 
w swój pierwszy

Radioorbiorniki
dla niewidomych

Związek Pracowników 1 
mych R. P. uzyskał od Zarządu Głów 
nego SKRK subwencję na zakup ra­
dioodbiorników dla swych świetlic. 
Fundusze otrzymane od SKRK pokry 
ly część ceny 9 odbiorników typu 
AGA, zainstalowanych w świetlicach 
okręgu śląskiego Zw. Prac. Niewido­
mych i w Poznaniu. Nadto jeden o- 
ciemniały, na wniosek Żarz. Główne­
go swego związku, otrzymał od SKRK 
bezzwrotną zapomogę na kupno ra­
dioodbiornika do własnego użytku.

Żarz- Gł. Prac. Niewidomych za­
biega o subwencję, umożliwiającą za­
instalowanie w świetlicach dla ociem

♦

Niewido-

na mieszkania i urządzenia socjalne
otrzymali robotnicy i pracownicy przemysłu

Rada Ministrów przyjęła do wiado­
mości w formie specjalnej uchwały, 
przeznaczenie przez KCZZ premii 
zbiorowej przedsiębiorstw, podległych 
Min. Przemysłu i Handlu, za lata 
1946—47 w kwocie 6.289.825.400 zł. na 
budowę mieszkań dla robotników i 
rozbudowę urządzeń socjalnych.

Z ogólnej sumy przeznaczono 
4.481.693.000 zł. na budownictwo 
mieszkaniowe craz 1.308.126.000 zł. 
na rozbudowę urządzeń socjalnych. 
Kwota 500 mil. zł. pozostaje w bez­

pośredniej dyspozycji KCZZ na bu­
downictwo i remonty indywidualnych 
domów robotniczych (300 mil. zł.), roz 
szerzenie akcji kulturalno - oświato­
wej w domach Funduszu Wczasów
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Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„KSIĄŻKA I WIEDZA“ ukazały się ostat­
nio następujące książki:

FLORA BIEŃKOWSKA — Czyściec. Po­
wieść. Str. 262.

ANTONI CZECHOW. Jubileusz Kome­
dia w 1 akcie i inne. Przekład Juliana Tu­
wima. Str. 64.

W. A. DORFMAN. — Laboratorium przy­
rody. (Przełożyła z rosyjskiego Zofia Lu­
bińska). Str. 59.

OLGA FORSZ — Odziani w kamień. 
(Tłumaczyła Nadzieja Drucka). Str. 245.

J. GERMAN — Spacer więzienny. (Prze­
kład i inscenizacja Cz. Wojeńskiej).

B. GARBATOIW — Przyjaźń. (Prze­
kład i inscenizacja M. Weronicz) Str. 18.

Augusta Gregory — Plotka. (Humoreska 
w 1 odsłonie. Przekład Ewy Kołaczkow­
skiej.

GBIEY OWI — Historia opuszczonego 
szałasu. (Z angielskiego przełożył Alek­
sander Dobrot) Str. 331.

T. T. JEŻ. (MILKOWSKI) — Szandor Ko­
wacz. Sztuka w 2 aktach. Udramatyzował 
Mieczysław Guranowski. Str. 70.

ALOJZY JIRASZEK — Psio głowy. 
(Obraz historyczny) Przełożyła z czeskiego 
Julia Duitkowska-Fischerowa. Str. 277.

ZBIGNIEW KOPiALKO — Intermedia 
plebejskie. (Dialogi komiczne) Str. 122.

*
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Współpraca“ ukazały się ostatnio nastę­
pujące książki: #

j. a. __: 
ciągu 30 lat życia wsi Awdotino, 
M. Kowalewska. Cena zł. 50. Str. M.

K. w. OSTROWITIANOW — Wyższość 
socjalistycznego systemu gospodarczego 
nad systemem kapitalistycznym. — 
Jerzy Biernacki. Str. 32.

N. M. SEGAL — Watykan w 
reakcji amerykańskiej. Cena zł. 35.

Prof. B. MEJŁAiCH — Dyskusja 
ficzna a zagadnienia estetyki. Tłum. Me­
lania Kierczyńska. Str. 31.

Ostatnie wydawnictwa

CIiKAiTO — Jaik zmieniło się w 
' ’ ' ' . Tłum.

Tłum.

służbie 
Str. 28. 
filozo-

Pracowniczych (80 mil. zł.), inwesty­
cje związane z akcją szkoleniową 480 
mil. zł.).

W ramach tej kwoty przeznaczone 
będzie 40 mil. zł. na budowę sztucz­
nego lodowiska w Katowicach oraz 
stadionu robotniczego w Warszawie.

Specjalny Komitet, wyłoniony przez 
KCZZ, ustali zasady i szczegółowy 
plan rozdziału sum, pozostających w 
dyspozycji KCZZ.

KCZZ i Radom Zakładowym preed 
siębicrstw, dla których wykonywane 
są poszczególne inwestycje, przysłu­
guje prawo kontroli wydatkowanych 
sum, sprawności oraz terminowości 
wykonania inwestycji.

Przydział mieszkań zbudowanych 
ze środków premii zbiorowej zało­
gi, będzie dokonywany w poro®u- 
mieniu z Radą Zakładową zaintere­
sowanego przedsiębiorstwa.

Robotn k - dyrektorem 
fabryk maszyn rolczych

Dyrektorem fabryk maszyn rolni­
czych „Plon“ i „Wolski“ został mia­
nowany Władysław Jarczak — do­
tychczasowy przewodniczący Zw. 
Zaw. Metalowców, z zawodu robot- , 
nik-ślusarz.

Ob. Jarczak od wczesnej młodości 
bierze czynny udział w pracy poli­
tycznej i związkowej. W okresie 
przed wojennym był często prześlado­
wany za swe postępowe przekonania.

Po wyzwoleniu pracował w zakła­
dach mechanicznych 
1946 r. jest przewodniczącym 
Zaw. Metalowców.

„Lechio“. Od
Zw.

Jednak nie ilość opublikowanych 
dzieł i nawet nie suma badań histo­
rycznych, przeprowadzonych na ma­
teriale źródłowym, stanowi o wybit­
nej pozycji Zmarłego w naszej nau­
ce historii. Jego największym osiąg­
nięciem, a garażem najbardziej cen­
nym wkładem w naukę, jest dopraco­
wanie się własnym wysiłkiem NO­
WEJ METODY BADAN, oraz — dą­
żenie do wypracowania historycznej 
syntezy.

Już w roku 1924 na zijeździe histo­
ryków prof. Rutkowski postawił tezę, 
że czynniki ekonomiczne są decydu­
jące w kształtowaniu się zjawisk hi­
storycznych, w rozwoju dziejów. Dla­
tego, żeby poznać, zrozumieć i właści 
wie ocenić procesy historyczne — na­
leży dokładnie, obiektywnie, szczegó­
łowo poznać stosunki ekonomiczne, 
panujące w danej eDOce, kraju, kla­
sach społecznych.

Takie stanowisko musiało przesu­
nąć w badaniach historycznych punkt 
ciężkości zi różnorakich faktów poli­
tycznych, z opisu wydarzeń, ’ charak 
terystyki osób panujących i jednostek 
wybitnych — na poznawanie faktów 
gospodarczych, sytuacji ekonomicznej 
poszczególnych państw i klas społeczr 

jnych. Takie stanowisko uzbrajało ba­
dacza historii w metode obieiktvwna.

posługującą się ścisłym materiałem 
ekonomicznym, materiałem, który da­
wał rzeczywiste poznanie sił, kształ­
tujących taki a nie inny bieg histo­
rii, który wyjaśniał rzeczowo przy­
czyny faktów dziejowych i różnice w 
rozwoju historycznym poszczególnych 
społeczeństw.

Tym się tłumaczy fakt, że w dzie­
łach historycznych zmarłego profeso­
ra przodowały tematy ekonomiczne. 
Dlatego tak usilnie i dociekliwie 
studiował i badał ekonomiczne stosun 
ki w dawnej Polsce, położenie wło- 
śoiaństwa i z jego sytuacji material­
nej wynikającą rolę w naszych dzie­
jach. Na tej drodze szukał syntezy 
historycznej, wyjaśniał drogi rozwo­
ju naszej historii.

Był w tym zakresie badaczem 
twórczym i oryginalnym. Jego meto­
da badań, bliska metodologii marksi­
stowskiej, rzuciła nowe światło na zja 
wiska historyczne w naszej przeszło­
ści, pozwala nam rozumieć je lepiej i 
wniknąć głębiej w sens, przyczyny i 
skutki wydarzeń naszej historii.

*
Oto .dlaczego nagły zgon Jana Rut­

kowskiego jest tak 'dotkliwym ciosem 
dla postępowej szkoły metodologicz­
nej w naszej nauce historycznej.

Reorganizacja 
Banku PKO

W związku z przeprowadzoną 
nie reorganizacją bankowości __ 
sikiej powstała konieczność skoordy­
nowania pracy Banku „Polska Kasa 
Opieki“ z Bankiem Handlowym w 
Warszawie, któremu powierzono zada 
nia z zakresu finansowania polskiego 
handlu zagranicznego.

Akcjonariusze Banku PKO na pre­
zesa Banku powołali ob. Jurkiewicza, 
prezesa Banku Handlowego, zaś na 
stanowisko naczelnego dyrektora ob. 
Czarneckiego — naczelnego dyrekto­
ra Banku Handlowego.

Centrala Banku 
niesiona do lokalu 
go w Warszawie.

obec- 
pol-

PKO została prze- 
Banku Handlowe-

By czuć się
młodo i rześko.^ 

Moda i Życie 
Praktyczne* 
r!5 ^^42-1

6 miliardów premii
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Kobietom - matkom należy ułatwić 
prace domowe

Sprawa dozorców domowych 
dojrzała do

Ludzie szeregów i linia podziału klasowego

„Doroczny „Dzień Matki“ nie powi­
nien ograniczyć się tylko do kilku u- 
roozystych akademii — pisze p. Józe­
fa Kossek z Milanówka.

„Życie współczesnej kobiety jest 
twarde. Poza bowiem obowiązkami 
żony i matki pracuje ona zawodowo, 
a nierzadko utrzymanie rodziny spo­
czywa głównie na jej barkach. Z oka 
zji więc Dnia Matki należałoby się 
zastanowić nad realnymi sposobami 
odciążenia kobiety-matki w jej co­
dziennych troskach.

„Wiele kobiet- matek, pracujących 
zawodowo, dopiero wieczorami sprzą 
ta, pierze, ceruje z uszczerbkiem dla 
ßwego zdrowia. Taka przemęczona ko 
bieta nie jest w stanie in .ecesować 
się życiem społeczn/m, umysł ,'ej tę­
pieje, a jej osłabienie odbija się nie­
korzystnie również na zdrowiu dzie­
ci. Trzeba pomyśleć , o masowej crga-

nizacji takich urządzeń spoieczno- 
gospodarskich, które mogłyby ją w 
gospodarskich zajęciach odciążyć, a 
więc w miastach organizować tanie 
mechaniczne pralnie, liczniejsze sto­
łówki rodzinne oraz zespoły pomocnic 
domowych, należących do specjalne­
go związku zawodowego, które by mia 
ły stałe godziny pracy i stałe zbioro­
we płace. W szerszym stopniu niż do 
tąd należy zakładać żłobki i dzieciń- 
ce (szczególniej w miastach żłobki 
dzielnicowe) oraz rozszerzyć zasięg 
wczasów dla kobiet-matek, pracują­
cych zawodowo. Poza tym należałoby 
ząrganizować poradnie praoy dla 
dziewcząt i kobiet by je odpowiednio 
przygotować do tego tak trudnego za 
wodu matki i obywatelki. W progra­
mach starszych klas szkolnych winny 
być wykładane przedmioty związane 
z wychowaniem dziecka“.

Jak padł nowy rekord murarski
Jeden z naszych czytelników, tech­

nik budowlany z Warszawy, nadsyła 
nam sprawozdanie jak padł nowy mu 
rarski rekord pracy, o którym infor­
mowaliśmy już naszych czytelników 
przed kilku dniami.

Dzień 24 bm. upłynął na terenie 
budowy osiedla mieszkaniowego „Mo­
kotów“ przy ul. Szustra, pod zna­
kiem wielkiej emocji. Członek załogi 
SPB, ob. Andrzej Religa, murarz, zgło­
si! ze swymi podręcznymi, w ramach 
s. stemu trójkowego“, chęć pobicia o- 
is atniego rekordu murarza Szadkow­
skiego.

Zawiadomiono Zw. Zaw. Eudow- 
Ic.nydh, który delegował na teren bu­
dowy swych przedstawicieli- Pod nad­
zorem kierownictwa budowy i dele­
gatów Związku, Religa ze swymi po­
mocnikami przystąpił do pracy.

Był to przykład doskonałej organi- 
Ec.cji pracy, przykład świetnego 
skoordynowania funkcji całej trójki.

u-

Uczony radziecki
z wizytą w Krakowie

W Krakowie bawił wybitny
czony radziecki, najbliższy współ­
pracownik Łysenki, prof. Uniw. Le- 
nibgradzkiego, I. E. Głusziczenko

W czasie swego pobytu prof. Glu 
szczenko zwiedził wydział rolniczo 
leśny Uniw. Jagiellońskiego, zakład 
doświadczalny Instytutu Zootech­
nicznego w Balicach oraz stację 
rolniczo - doświadczalną w Cheł­
mie pod Krakowem i stację hodow­
li roślin P. G- R. w Gródkowicach.

W pracy widać było dokładność wy­
konania i znajomość rzemiosła. Już 
pierwsze chwile przynoszą doskonałe 
wyniki. Religa kładzie 20 i ponad. 20 
cegieł na minutę. Mur rośnie w o- 
czach. Wynik po 8 godzinach (po od­
liczeniu półgodzinnej przerwy obia­
dowej i 40 minut przerwy spowodo­
wanej deszczem) — przeszło 10.600 ce­
gieł, czyli 25 m sześć, muru.

Na budowę przybywa min. budow­
nictwa gen. »Spychalski i wyraża swój 
podziw i uznanie dla doskonałej or­
ganizacji pracy. Ze praca została wy­
konana nie tylko w rekordowym tem­
pie, ale przy tym niezwykle staran­
nie — stwierdzają: kierownictwo ro­
bót i delegaci Zw. Zaw. Budowlanych. 
Według prowizorycznych obliczeń 
dzielna trójka wykonała ok. 500 proc, 
normy i... zarobiła ok. 18.000 zł w cią­
gu jednego dnia. Osiągnięcie ob. Re­
ligi nie będzie ostatnim wynikiem na 
terenie naszej budowy, gdyż już dzi- 
s’-j towarzysze pracy Religi zapowia­
dają chęć pobicia jego rekordu. Przy­
szłe dni przyniosą nam na pewno no­
we wiadomości o sukcesach systemu 
trójkowego, zaprowadzonego przez 
ob- Krajewskiego, obecnego wicedy­
rektora departamentu w Min. Bu­
downictwa. l. A. N.

. Jestem stałym czytelnikiem „Ży­
cia Warszawy“, uderzają mnie ostat­
nio artykuły o czystości 1 o dozor­
cach domowych. Interesuje mnie to 
ponieważ sam jestem dozorcą już 
parę lat i nigdy dotąd nie pracowa­
łem tak wiele przy tak niskim wy­
nagrodzeniu.

Pensji mam 650 zł miesięcznie z 
tego związek opłacam 120 zł. Mam 
4 dzieci w wieku szkolnym; trudno 
z tych 650 zł wyżywić czworo dzieci, 
żonę i siebie.

Dotąd nie ukazał się żaden dekret 
o wynagrodzeniu, zbiorowe umowy 
„wiszą“ wciąż w powietrzu i jak 
długo będą wisieć nie wiadomo, a 
natomiast wiadomo, że my dozorcy 
mamy kopać trawniki, obmiatać zbio 
rowo nie zabudowane place i utrzy­
mywać w czystości całą Warszawę. 
Pytam was, jak my mamy żyć?

Aby jieść trzeba zarobić. Tak też 
zrobiłem: zacząłem reperować piece, 
skutek okazał się nawet bardzo 
prędko: zainteresował się mną Urząd 
Skarbowy, wyznaczając mi jako ka-

załatwienia
rę dosyć poważną sumkę do zapła­
cenia.

Nie 
drogą 
paczy, 
niądźe

wiedząc gdzie się udać, tą 
pragniemy wołać głosem roz- 
kiedy znajdą się ustawy i ple 
za naszą pracę?

M. Witczuk
*

Sprawa wprowadzenia w życie 
umowy zbiorowej dla dozorców do­
mowych natrafia na szereg trudno­
ści (np. nierentowność większości 
domów).

Niemniej sprawa musi być uregu­
lowana i to szybko, gdyż istniejący 
stan rzeczy jest krzywdzący dla bar­
dzo wielu członków 5000-ej gromady 
dozorców domowych w Warszawie.

Pisaliśmy już o tym niejednokrot­
nie. Sekcja Dozorców Domowych 
przy Zw. Zaw. Prac. Samorządu — 
jak nas poinformowano — zrobiła 
w tej sprawie wszystko możliwe, 
decyzja należy obecnie do KCZZ. 
Miejmy nadzieję, że po Kongresie 
Zw. Zawodowych sprawa ta, dawno 
dojrzała do decyzji, znajdzie osta­
teczne uregulowanie. (Red.)

Byłem dwa razy na filmie „Za wa­
mi pójdą inni". Czytałem z wielkim 
zainteresowaniem wszystkie dotych­
czas wydrukowane odpowiedzi na 
„ankietę“ . Wiele uwag, w nich za­
wartych, uważam za słuszne. Nikt je­
dnak nie zwrócił dotąd uwagi na pew 
ne ideologiczne koncepcje filmu, dla­
tego o nich właśnie piszę.

Uważam za duże osiągnięcie reali- 
eatorów fakt, że dotarli do całego sze 
regu zdarzeń,, do różnych środowisk 
społecznych, że wydobyli z historii o- 
kupowanej Warszawy kilka ostrych 
pojedynków, stoczonych z hitlerow­
cami prtez naszych bojowców.

Uważam, że film przekonywająco 
przedstawia nam postacie ofiarne, bo 
haterskie, świadome konieczności 
czynnego udziału w tworzeniu histo­
rii. I słusznie przeciwstawia im po­
stacie ludzj, małych, dbałych tylko o 
własne bezpieczeństwo i wygodę.

Wyraźnie przeprowadzona w filmie 
linia podziału klasowego nie jest je­
dnak murem chińskim nie do przeby­
cia. Młoda inteligentna 'dziewczyna, 
odczuwająca krzywdę, obdarzona po­
czuciem miłości ojczyzny, na tajnych 
kompletach ucząca się myśleć katego­
riami społecznymi, potrafi przełamać 
atmosferę i wpływy egoistycznej, mie 
szozańskiej rodziny 1 przejść do obo­
zu lewicy, walczącej o wolność i spra 
wiedliwość społeczną.

I Sądzę też, że najcenniejszym ak" 
centem w wymowie społeczno - poli­
tycznej tego filmu jest — historyczne 
pojmowanie okresu walki okupacyj­
nej i ludzi tej walki.

Ludzie ci — to nie postacie oderwa- 
ne od społeczeństwa, wyjątkowe, ty­
py nieprzeciętnie bohaterskie. To są 
ludzie z szeregów. Dlatego gdy giną 
ludzie szeregu frontalnego, akcja nie 
załamuje się, bo ich miejsca, ich role 
obejmują natychmiast ludzie szeregu 
drugiego, trzeciego, czwartego itd.

Tezę tę film przeprowadza udatnde, 
że wspomnę choćby tylko jeden epi­
zod, gdy stary zecer znajduje dla taj­
nej drukarni swego następcę.

W ten sposób zapewniona ciągłość 
pracy była zjawiskiem naturalnym w 
naszej konspiracyjnej robocie czasów 
okupacji hitlerowskiej.

Wojciech Kwiatkowski, Kraków.

Więcej Przybyłów chce jechać do Dusznik
(Od naszego specjalnego wysłannika)

WIĘKSZE WYGRANE
50 LOTERII

5-ty gfzień ciągnienia I-ej kSasy

Pudełkarskie
I oraz INTROLIGATORSKIE maszy­

ny do szycia drutem, zacinania, 
perforowania, nożyce, maszyny dru­
karskie 1 zecerskie dostarcza 
1NITERPRINT — B. S. SZCZ'EIPSKI 
Warszawa. Smolna 12. K 2710-1

Duszniki, w maju
Nad ukrytym w zieleni drzew par­

kowych i krzewów — budynkiem 
wznosi się potężny komin, wyrzucają 
cy codziennie ze swej gardzieli kłęby 
czarnego dymu. Na pierwszy rzut oka 
całość robi wrażenie luksusowych za­
budowań fabrycznych. Budynek ten 
to dusznickie uzdrowisko. Niektórzy 
patrząc na dymiący jak wulkan ko­
min, nazywają je fabryką zdrowia. I 
słusznie — tu bo*wiem czerpią siły i 
ratują zagrożone ciężką pracą zdro­
wie robotnicy, górnilcy czy pracowni­
cy umysłowi.

Jan Przybyła, hutnik z Chorzowa, 
bierze inhalacje z żywicznym olej­
kiem na wzmocnienie płuc i kąpiele 
kwaso - węglowe dla podratowania 
skołatanego serca. Po zabiegu odpo­
czywa na leżaku w poczekalni zdro­
jowej.

— Dobre to — powiada, — pieruń- 
sko dobre. Po kilkunastu dniach prze 
stałem kaszlać, a kaszlałem już od pa 
Hu lat. Widzisz pan, u nas przez cały 
rok przy pielcach to człowiek oddy­
cha wiecznym żarem, a w gębie się 
czuje słodkawy smak rozpalonego ko 
ksu. Trzeba teraz nałykać się żywicy. 
Szkoda tylko, że za mało naszych tu

SĄDOWA

Wygrane po 1.000.000 zł padły. na
Nr Nr 8633 w Lublinie, 9076 w Ka­
towicach, 10833 w Krakowie, 31548 
w Poznaniu.

Wygram 500.000 zł padła na Nr 
10370 w Warszawie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu­
blinie, 78896 w Łodzi.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr
Nr: 33104 45001 46188 52908 83291.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 4005 14572 41976 59572 63527'

64182 7’5062 82789.
Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 

Nr: 
20104 
31474 
57109

Bigamista... z musu
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatry­

wał sprawę Zygmunta Matejki, oskarżo­
nego o wzięcie drugiego ślubu, mimo że 
pierwszy nie był jeszcze unieważniony. 
Matejko ożenił się w 1940 roku z Antoni­
ną Kalinowską, a w 7 lat później wstąpi! 
w związki małżeńskie z Jadwigą Szwed. 
Oskarżony na rozprawie wyjaśnił, że nie 
mógł żyć ze swą pierwszą żoną, gdyż na­
kłaniała go do kradzieży. Matejko stwier­
dził, że żona jego była 23-krotnie karana 
za kradzieże.

5831
31501
32859
62366

11271
21792
34055 
63673

12955
253'05
39100
66323

15231
26542
43650

74900

16669
29520 
45738 
82353. i

Sąd skazał Matejko na rok więzienia z 
zawieszeniem kary na przeciąg lat 5, gdy 
w międzyczasie pierwsze małżeństwo Ma­
tejki zostanie prawnie rozwiązane.

Akcja »0« 
w spółdzielni »Oszcządnośó«
Wadliwa gospodarka spółdzielni „Oszczęd 

ność“ w Mińsku Maz. pod Warszawą jest 
tematem dwudniowej rozprawy w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie. Ławę oskarżo­
nych zajął trzon spółdzielni w osobach: 
Aleksandra Góreckiego, Stanisława Tu-

rowskiego. Apolonii Klinkowskiej 1 Jad­
wigi Kosińskiej.

Akt oskarżenia zarzuca kierownictwu 
spółdzielni działanie na niekorzyść spo­
łeczeństwa. Mianowicie towary, nabywane 
przez spółdzielnię, zamiast trafić wprost 
do konsumenta, były sprzedawane handlar 
kom względnie przedstawicielom firm pry­
watnych w Warszawie. Poza tym jedna 
z b. pomocnic sklepowych Midak zezna­
ła na rozprawie, że otrzymywała od kie­
rownictwa polecenie niedomierzania po 6 
cm na metrze wełny. W ten sposób na 
jednym kuponie spółdzielnią zarabiała ok. 
20 cm.

Książki handlowe spółdzielni, jak' wy­
jaśnili w śledztwie biegli, również nie 
były w porządku i były dostosowywane 
do potrzeb kierownictwa. i

przyjeżdża, bo niejednemu by się przy 
dało.

Górnik Wacław Kolasa z Zabrza 
bierze okłady borowinowe, bo w ko­
palni reumatyzmu nabawić się nie 
trudno. Obiecuje sobie, że jak nabie- 
rze więcej sił, urządzi sobie daleki 
spacer w góry i lasy.

— Dawno już nie widziałem wios­
ny — powiada. — Bardzo dawno, a w 
górach nie byłem nigdy. Dwa lata te­
mu byłem na wczasach, ale późnym la 
tern. Wie pan, mówi po chwili, jakby 
trochę zawstydzony — gdy człowiek 
patrzy, jak natura się budzi, to i sam 
się jakoś odmładza. Czuje się jakiś 
lżejszy i świeższy. Cieszę się, że przy 
jechałem właśnie wiosną.

TYLKO ZAGOSPODAROWAĆ
Któregoś dnia, idąc kasztanową ale­

ją do miastaecaka oddalonego od Zdro 
ju o niespełna kilometr, wdychając 
żywiczne powietrze, myślałem o tym, 
co powiedział mi hutnik Przybyła.

Czy naprawdę nie mogłoby przyje­
chać na wypoczynek i po zdrowie wię 
cej hutników, górników czy metalow­
ców?

Nie spodziewałem się nawet, że tak 
szybko znajdę odpowiedź na to pyta­
nie i to odpowiedź pozytywną. Otóż 
tylko na podstawie .pobieżnej obser­
wacji łatwo spostrzec, że w miastecz­
ku Duszniki prawie połowa domów 
jest niezamieszkała. Przez otwarte 
gdzieniegdzie okna wdziera się do 
mieszkań wiatr i deszcz. W niektó­
rych domach na szybach narosły już 
grube warstwy kurzu. Mieszkania są 
jednak całe i w zupełnie dobrym sta­
nie. Niewielkiego potrzeba nakładu 
kosztów, aby zamienić je na wczaso­
we kwatery. Po prostu wymieść brud 

wstawić łóżka.
TU MOGŁYBY BYC STOŁÓWKI
Więcej również niż 50 proc lokali 

sklepowych w mieście stoi pustych. 
Tam można byłoby pomieścić stołów

i

Paczki PEKAO G0lwe' wartościowe dary 
 Twego krewnego z Ameryki

Informacje: BANK PKO w Warszawie, ul. Traugutta 7 
Oddziały PKO i PCH w miastach wojewódzkich. K 2253-0

Kapral Koleta, wysłany do śródmieścia, wrócił po paru godzinach. — 
Oddałem list temu inżynierowi — zameldował. — Kazał panu poruczni­
kowi powiedzieć, że podobno ta pani Amelia wyszła z miasta w kierunku 
n Puławy.

— Już jej nie zobaczę — pomyślał Tomasz po raz trzeci. — Jesteś­
my w bezustannej podróży... Powrotu nie ma. Jak gdybyśmy mieli 
skrzydła napięte na prądy pasatowych wiatrów...

— Dziękuję — odezwał się krótko. — A sprawa amunicji?
Koleta potrząsnął głową sceptycznie: — Obiecują. Mówią w Do­

wództwie, żeby oszczędzać.
j— Oszczędzać! Bardzo dobra rada.

I żeby pozycję w każdym razie utrzymać.
Jeszcze lepsza...

Kapral Koleta przysiadł obok w rowie i skręcił w milczeniu papie­
rosa.

:— Panie poruczniku...
— No?
— Słyszałem, jak rozmawiało dwóch rotmistrzów z kawalerii... Mó- 

\ iii, że lepiej byśmy na tym wyszli, gdybyśmy od początku poszli razem 
Niemcami na Rosję.

—r Pewnie. Tacy jak oni może by lepiej na tym wyszli. Przynajmniej 
na razie... Tacy jak oni, odrzucili przecież parę miesięcy temu radzieaką 
nropozycję sojuszu. Ciągle ci sami... A wy, Kclota, co myślicle?,

— Porucznik wie, co ja myślę. Jestem tkacz z Łodzi. I byłem sekreta­
rzem w naszym związku. I wielu też tutaj w kompanii wie, albo czuje, 
co pan myśli. Dlatego nie rozbiegli się wszyscy wtedy w Żychlinie przy 
bombardowaniu, jak w tamtej kompanii. Albo pod Sochaczewem.

— A w mieście co słychać? Nie dowiedzieliście się czego?
— Pepesowcy zorganizowali bataliony, ale o broń trudno. Widzia­

łem na ulicy jednego z K.P.P., który bywał u nas w Łodzi. Dawniej. Bo 
potem był w Hiszpanii i wrócił tu dopiero przed samą wojną. Przypom­
niałem mu Łódź, więc rozmawiał ze mną. Powiedział, że Rosjanie weszli 
po to, żeby zatarasować drogę wojskom niemieckim i będą chcieli zy­
skać na czasie. Ale prędzej, czy później wojna z Niemcami nieunikniona.

— Może to Ziemba! — przemknęło przez głowę Tomasza. Mógł 
by być zresztą i kto inny. Wojna trwać będzie dalej. Tomasz był tego 
pewien. Ale to starcie kończy się już — bez żadnych bliskich nadziei. 
Za parę dni zabraknie'amunicji. Co wtedy? Tomasz nie wiedział, co 
będzie wtedy. Dla niego i dla tych wszystkich tu żołnierzy — chyba 
śmierć. Bc cóżby? Tomasz w milczeniu czyści lufę i zamek pistoletu.

— Panie poruczniku... No i co będzie dalej?
Klęska. A potem?... Przypomniał sobie przeczytane zdanie tuż 

przed wybuchem wojny w jakimś piśmie angielskim, które snuło ho­
roskopy, przewidując klęskę: „Polish people has a genius of conspiracy“ 
(Naród polski jest genialny do konspiracji). Może. Dwa dni temu re­
daktor naczelny „Robotnika“ powiedział twardo jednemu ze znajomych 
Tomasza: „Teraz my zaczniemy".

Szkoda, że dopiero teraz, a nie chociażby rok temu... Tomasz 
przesunął wzrokiem wzdłuż pozycji, po chłopskich twarzach, po robol* 
niczych rękach żołnierzy. Czyścili broń. I na przekór wszystkiemu — 
nieznanym dawniej spokojem napełniła go znowu świadomość, że 
w tej walce jest właśnie tutaj z nimi.

IASTO przestało już być nocami ciche i ciemne. Świeciło gęstymi 
pożarami, jak pochodnia. Potrzaskane zostały rurociągi miejskie

i urwał się dopływ wody. Na terenie Szpitala Ujazdowskiego już trzeci 
'/pawilon dopalał się miałkim żarem muru, drewna, bandaży i kości. 
| Ranni leżeli rzędem pod drzewami. W laboratorium szpitalnym dok­

ki. Lokale są duże i widne, 
nie w ramach wczasów, to 
mniej poszczególne związki 
kłady pracy mogłyby choć 
letni skorzystać z wolnego 
czenia. 
ktoś zajął.

Np. Zarząd Miejski obserwuje 
wisko opuszczania lokali przez 
ność, która przenosi się do ośrodków 
przemysłowych już od ub. roku, zo­
stawiając puste pomieszczenia i nie 
wyciąga z tego faktu żadnych wnios­
ków. Sprawa jest warta zachodu. Są­
dzimy, że przedstawiciele wrocław­
skiej Okr. Komisji Zw. Zawodowych, 
którzy w ostatnich dniach byli w 
Dusznikach na inspekcji, zainteresują 
tym zagadnieniem Centralną Komisję 
Zw. Zaw. Tysiące Przybyłów chciało- 
by choć przez kilkanaście dni w roku 
oddychać żywicznym powietrzem.

M. Gawałkiewlcz

Jeśli już 
przynaj- 
czy za- 

na sezon 
pomiesz- 

Trzeba jednak, aby si,g tym

zja- 
lud-

Dzieci emerytów państwowych
dostaną mleko

■Państwowy Zakład Emerytalny przystę­
puje obecnie do przeprowadzenia akcji 
rozdawnictwa mleka dla dzieci emerytów 
państwowych, ich żon, oraz sierot.

Akcja ta będzie przeprowadzona za po­
średnictwem Ubezpieczalnl Społecznych, a 
mleko będzie wydawane na asygnaty w 
sklepach Spółdzielni Mleczarsko-JaJ- 
czarsklch. Asygnaty będzie można odebrać 
w Ubezpieczalniach Społecznych, dzielnic 
zamieszkałych przez posiadaczy kart do 
dnia 30 maja, a w następnych miesiącach 
w ciągu pierwszych 10-ciu dni każdego 
miesiąca. Mleko jest płatne i będzie wy­
dawane jedynie w miejscowościach obję­
tych akcją rozdawnictwa mleka.

Upoważnionymi do otrzymania asygna-» 
ty na mleko są sieroty i dzieci uprawnio­
nych do zaopatrzenia do lat 14-tu, żony 
od 7-go miesiąca ciąży. Ubezpieczalnle Spo­
łeczne będą wydawały asygnaty na pod.- 
stawie legitymacji emerytalnych, leczni­
czych lub innych dowodów stwierdzają­
cych pobieranie zaopatrzenia z P,Z,E,- 
oraz odcinka przekazu czekowego.

Uprawnieni do pobierania asygnat na 
mleko dla dzieci względnie sierot do lat 3 
winni przedłożyć przy odbiorze pierwszej 
asygnaty i ponadto raz na pół roku zaświad 
czenie stwierdzające, że uprawniony do 
zaopatrzenia i jego żona nie pracują i że 
dzieci ich, względnie sieroty pozostałą 
przy życiu.

Maszyny
przerabiamy na układ peftrkL. Wał­
ki i -wałeczki gumowe, .fhtmerato­

ry i dodatki biurowe
3. JAWORSKI, WARSZAWA 

Chmielna 26, telefon 4-28-35. K 2691-fl
r.Trrr _-v .-.ajCBES®. «■łtdbmbbi

Rady starej gospodyni

Sałaty i
Urozmaicajmy nasz jadłospis 

wiosenny różnymi sałatami i sa­
łatkami, mieszając nowalijki wio­
senne z różnymi jarzynami zimo­
wymi i innymi dodatkami.

SAŁATA Z BULW I SELE­
RÓW: 1/4 kg bulw, 1/4 selerów,
1 cebula, sól, zaprawa z 1 jajka. 
Ugotować bulwy i selery w csolo- 
nej wodzie, obrać z łupin, pokra­
jać w plasterki lub kostki, ułożyć 
na salaterce. Zrobić zaprawkę ma 
jonezową i z 1 żółtka (surowego),
2 łyżek oleju, szczypty soli i pro­
szku cytrynowego lub łyżki musz­
tardy. Polać sałatkę, posypać (kto 
lubi) posiekaną cebulą lub szczy­
piorkiem. Ubrać można ćwiartka­
mi jajka na twardo. Gotując bulwy 
należy uważać, aby nie rozgoto­
wały się zbytnio, gdyż zrobi się 
miazga.

SAŁATA Z ZIELONEJ FASOL 
KI SZPARAGOWEJ: Mamy cbec 
nie doskonałą fasolę szparagową 
z puszek, zrobić z niej możemy 
doskonałą sałatkę, niesłychanie ła

kierowe

sałatki
twą do przygotowania i mogącą 
służyć jako „pogotowie ratunko­
we" w przypadku „niespodziewa­
nych gości“. Fasolkę gotową z 
puszki kr a jemy w ukośne cienkie 
cząstki, mieszamy na salaterce z 
posiekaną cebulką, lub szczypior­
kiem, polewamy zaprawką z oli­
wy, jajka i proszku cytrynowe­
go. Doskonała do każdego mięsa, 
smażonych ziemniaków, a nawet 
odgrzewanych kluseczek, pieroż­
ków itp.

SAŁATKA Z CZARNYCH KO­
RZONKÓW (SALSEFII): pół kg 
salsefii, łyżka oliwy, kwasek cy­
trynowy, pietruszka i szczypio­
rek. Oskrobać korzonki, wymyć 
w zimnej wodzie, utrzeć na jarzy 
ncwej tarce, polać oliwą, zmiesza 
ną z cytrynowym proszkiem i od­
robina, soli, można dodać sztzjp- 
tę cuikru, posypać positk.tną «!»• 
loną pietruszką i szczypiorkiem. 
Sałatkę tę mcżna zrobić również 
z gotowanej salsefii, przyprawio­
nej jak wyżej.

Twoja ciotka

tór Rot przygotowywał mikstury i zastrzyki w warunkach coraz pry« 
mitywniejszych.

— Panno Amelio — przerwał pracowite milczenie — pani musi 
się postarać o wodę destylowaną.

— Nie ma już w ogóle nawet surowej wody — zajrzała do naczyń 
zatroskana.

— Tak. I to jak najprędzej — dodał głosem bardzo spokojnym.
Ten ton zorientował ją, że sprawa jest rzeczywiście pilna. Wy­

biegła na ogrodową ścieżkę obok dopalających się zgliszczy, ku bocz­
nym drzwiom następnego pawilonu. Spotkała umykających do wykopu 
sanitariuszy i usłyszała niedaleki łomot. — Znowu nalot — pomyślała, 
ale biegła dalej. Jej biały kitel i wysoka czarna fryzura widoczne były 
jak sygnał między jesiennymi drzewami. — Niech się pani nie naraża! — 
krzyknął młodszy lekarz spoza wykopu. — Te świnie tam w górze ostrze« 
lają panią z karabinów maszynowych!

Amelia mijała właśnie biwakujące prycze’ z rannymi. — Ale tych 
tu przecież także — pomyślała w odpowiedzi. Przytomniejsi zasłaniali 
głowy ramionami, kilku jęczało w malignie. — Woda destylowana do 
zastrzyków — powtórzyła sobie Amelia, aby przytłumić wzrastający lęk 
przed błękitnym niebem. Samolot przeleciał nad terenem szpitala zupeł­
nie nisko, z ogłuszającym szumem — Trrrach! — grzmotnęło tuż poza 
szpitalnym murem.

Powrotna droga z napełnioną butlą była nie mniej denerwująca. Zu« 
pełna pustka ogarnęła ogród, jak w złym śnie, tylko liście poruszały się 
martwo. Ranni rozpełzli się pod iluzoryczną opiekę krzewów. Łomoty 
nie ustawały. Amelia wpadła do laboratorium, czując na skroniach chłód« 
ne strużki potu.

— Co to, nalot, — zapytał bez zainteresowania doktór Rot, nie od« 
wracając głowy od stołu z probówkami. — Nie wiedziałem...

— Jest woda destylowana — powiedziała Amelia cicho. ?
— Dziękuję. Proszę postawić mi tu na stole.
Znowu niedaleki łomot zabrzęczał w resztkach szyb, potem krząta.« 

nina tych dwojga odbywała się wśród całkowitej ciszy świata, aż wresęj* 
oie za oknami usłyszała Amelia znowu ruch i głosy, .

(OsASä

Kwatery w pustych domach

Juliusz
Żuławski

SKRZYDŁO DEDALA



«YCIH Str. ULECZĄ SKUTECZNIE REUMATYZM
składnik E i hormon ATCH

Słowik śpiewa w czerwcu Normalne funkcjonowanie organizmu uwarunkowane jest poprawnym 
działaniem gruczołów wydzielania wewnętrznego, jak; nadnercze, przy­
sadka mózgowa, gruczoł płciowy, tarczycowy lip.

w, organizmie wydzielanych przez te gruczoły substancji (hormo- 
Niektóre z 

przyczynę 
tych gruczołów, dopiero

nów) powoduje poważne, nieraz śmiertelne niedomagania, 
nich są dobrze znane dzisiejszej medycynie. Dla innych 
powstawania choroby, leżącą w wadliwej pracy 
się ustala.

v.--
&

-TT czerwcowe noce, zwykle około godziny 12-ej śpiewa słowik, najlepszy 
śpiewak wśród ptaków.

Cierpliwy fotograf zdołał chwycić na kliszę fotograficzną słowika w ohwfli, 
gdy z rozpostartymi skrzydłami i szeroko otwartym, dziobem — wydobywał 

z gardła wysokie tony swej pieśni.

Naukowcy leczą tkaniny
plastykiem czyli żywicą syntetyczną

i ulep- 
w wy-

Liczne ostatnio wynalazki 
fizenia znalazły zastosowanie 
twórczości tekstylnej. Naukowcy na­
zywają swe prace, doskonalące ja­
kość tych materiałów ..terapią tek­
stylną“ i osiągają coraz ciekawsze wy 
niki.

Celem badań i prac laboratoryjnych 
jest: uzyskać odporność materiałów 
wełnianych na marszczenie się i gnie 
cenie, zapobieganie ściąganiu się oraz 
,.oziębienie“ wełny w strojach let- 
nych, odporność na wilgoć i wodę 
Przy tym w grę wchodzą różnorodne 
materiały od tiulów i nylonów na 
stroje wieczorowe, przez koronki, ba­
wełniane i lniane tkaniny, aż do cięż­
kich i grubych.

SYNTETYCZNE ŻYWICE 
NASYCAJĄ TKANINĘ

Podstawą badań jest stosowanie 
plastyków, tj. syntetycznych żywic do 
nasycania tkanin.

Najcenniejszym plastykiem, zasto­
sowanym w przemyśle tekstylnym 
jest melamina, wynaleziona zresztą w 
1834 r., ale dopiero po 10Ó przeszło la 
fach znalazła wielorakie i zdumiewa­
jące zastosowanie.

Melamina używana jest do wyrobu 
płyt stołowych, części maszyn, do 
pielęgnacji skórzanych wyrobów, do 
oczyszczania wody a nawet do wy­
twarzania nowego rodzaju papieru, 
odpornego na wodę i nie tracącego 
nic na ściśliwości i mocy.

Jako środek, wzmacniający włókna 
tkaniny, melamina znalazła zastoso­
wanie dopiero w ostatnim dziesiątku 
lat, kiedy to chemicy doszli do prze­
konania, że należy nasycić plasty­
kiem włókna w niciach, tworzących 
tkaninę. Chodzi o to, aby związać

LEKARZ RADZI
O pleśniawkach

Wokół nas, w glebie, w wodzie, w po­
wietrzu roi sie od miliardów drobnych 
Istot: bakterii, grzybków, pleśni i ich za­
rodników.

Wystarczy pozostawić na krótki okres 
jakąkolwiek pożywkę otwartą, by zaczęło 
się na niej plenić bujne życie. Wiedzą o 
tym dobrze gospodynie, które skrzętnie 
chronią np. konfitury przed pleśnią, czy 
mleko przed »kwaśnieniem.

Oczywiście, tkanki ciała ludzkiego tak­
że mogłyby stanowić odpowiednią pożyw­
kę dla rozwoju tych drobnych istot, jed­
nak zdrowy ustrój skutecznie im się prze­
ciwstawia. Z wyjątkiem szczególnie zja­
dliwych drobnoustrojów chorobotwórczych, 
inne drobnoustroje nie rozwijają się ani 
wewnątrz ustroju, ani nawet na jego po­
wierzchni.

Jednak, gdy ustrój jest osłabiony lub

Odpowiedzi lekarza
■ijwjjŁTra.-? i    'i>wa'«ru*CT-ra

ma-
C<b. Irena Balicka.
Objawy, opisywane przez Panią u 

tki, przemawiają za istnieniem sklerozy 
naczyń mózgowych oraz za otosklerozą, 
przewlekłym schorzeniem uszu. Trzaski 
nie są wyrazem pękania naczyń mózgo­
wych, lecz zależą od schorzenia uszu. 
Sądzę ,że przy leczeniu sklerozy objawy 
*taną się łagodniejsze.

Przy leczeniu otosklerozy stosuje się 
obecnie pewne zabiegi operacyjne, w tym 
jednak wypadku na przszkedzie staje zbyt 
podeszły wiek.

Objawy żołądkowe przemawiają za opa­
dnięciem trzew i nadkwaśnością żołądka. 
Pożądana byłaby obserwacja kliniczna w 
warunkach szpitalnych.

Stanisław M., Gdynia.
Operacja kosmetyczna nosa jest możli­

wa. Tym działem chirurgii w Polsce zaj­
muje się dr. Michałek-Grodzki, zamie­
szkały w Łodzi.

Zniechęcony Z.Z.
Jak widać z Pańskiego listu, nie jest 

Pan pozbawiony silnej woli, a to jest 
najważniejszy warunek wyleczenia. Niech 
Pan mniej myśli o swoich dolegliwościach. 
W ciągu pewnego czasu (kilku miesięcy) 
radziłbym odpoczynek, lekkie sporty, uni­
kanie wszelkiego rodzaju podniet, higie­
niczny tryb życia. Praca jest nie tylko 
dozwolonä, lecz nawet wskazana. Jeżeli 
potrafi Pan uregulować swoje życie, to 
po zawarciu małżeństwa wszystkie obja­
wy powinny minąć.

Stały czytelnik.
Łuszczyca nie jest chorobą zakaźną, 

nie jest także dziedziczną w tym sensie, 
żeby miała występować u potomstwa. Wy 
stępuje ona we wszystkich krajach. Do­
bre wyniki leczenia dają naświetlania pro 
mieniaml rentgenowskimi.

Przesłane przez Pana zł. 
Baliśmy na biedne dzieci.

B. Walewski.
W wieku lat 15 rozwój 

Jest jeszcze zakończony, 
może jeszcze wyrosnąć. Odgrywają tu 
rolę pewne czynniki wrodzone i dziedzicz 
ne (Wzrost rodziców), a także warunki 
życia. Sprzyja wzrostowi przebywanie na 
Ąwietym powietrzu, dużo światła, słońca, 
odpowiednie warunki mieszkaniowe (wi­
dne i obszerne mieszkanie). 

60.— przeka-

cielesny nie 
tak, że Pan

wykonana z tkaniny bä- 
nasyconej melaminą, anto 
wygładza się z załamów i 
po godzinie.

żywieę sztuczną z włóknem, wzmoc­
nić przyczepność międzycząsteczkową.

We włóknach bawełny np. melami­
na wnika między cząsteczki celulozy 
(drzewnika) i wzmacnia ich spoistość. 
Bawełna staje się wówczas sprężysta 
i niełamliwa, a wreszcie nie kurczy 
się.

Koszula, 
wełnianej, 
matycznie 
zagięć już

WEŁNA NIE KURCZY SIĘ
Tkaniny wełniane mają skłonność 

do kurczenia się po praniu. Gdy są 
wykonane z włókien, nasyconych me­
laminą, nie ścigają się zupełnie, za­
chowując pierwotną miękkość i ela­
styczność.

Wełna „żywicowana“ (nasycona) 
plastykiem (żywicą syntetyczną) nie 
ulega również rozciąganiu.

Jednocześnie plastyk, -wygładzając 
włókna wełny, zapobiega zamykaniu 
się porów (wolnych przestrzeni) mię­
dzy włóknami tkaniny i w ten sposób 
sprzyja wentylacji^ „oziębia“ wełnia­
ne ubiory podczas lata.

Wągry —Polska 1:C
Mecz Ashoth—Skonedd niedokończony przy przewadze Węgra

Mecz tenisowy Polska — Węgry na­
leży do b. ciekawych. Przeciwnik Piąt 
ka — Adam ma silną pierwszą pił—

• wycieńczony, niektóre rodzaje drobno­
ustrojów, zwłaszcza grzybków, mogą się 
w nim usadowić. Do tej grupy należą 
także pieśniawki.

Pleśniawki są to drobne grzybki, dość 
pospolite w przyrodzie. Mogą one osia­
dać na powierzchni skóry lub na bło­
nach śluzowych (np. w jamie ustnej). 
Spostrzega się je najczęściej u niemowląt 
i małych dzieci, gdzie rozwijają się w po­
staci okrągłych, nieraz zlewających się 
ze sobą białych plamek na wewnętrznej 
powierzchni policzków i warg, a także 
na dolnej powierzchni języka.

Obecność pleśniawek świadczy o osła­
bieniu sił obronnych ustroju dziecięcego, 
oraz nieodpowiednich warunkach, w któ­
rych dziecko się znajduje. Złe warunki 
utrzymywania dziecka, brak dostatecznej 
ilości świeżego powietrza, nie przestrze­
ganie czystości prowadzą do osłabienia 
ustroju dziecięcego, a co za tym idzie — 
sprzyjają powstawaniu pleśniawek.

U dzieci starszych proces przeżuwania 
pokarmu stanowi dostateczną obronę ja­
my ustnej przed pleśniawkami.

Najbardziej podatne są na pleśniawki 
niemowlęta niedonoszone, osłabione z po­
wodu niestrawności, przebytych lub trwa­
jących chorób.

Obecności pleśniawek nie należy lekce­
ważyć, ponieważ wskazują one na osła­
bienie ustroju dziecka, ä przez swoją 
obecność upośledzają w pewnej mierze 
czynność przewodu pokarmowego.

Najpewniejszym sposobem zapobiegania 
pleśniąwkom jest przestrzeganie jak naj­
skrupulatniejszej czystösei. Nie należy 
dzieciom dawać do ust smoczków, czy 
innych przedmiotów, które nie zostały 
uprzednio zdezynfekowane przez gotowa­
nie. Przed podaniem dziecku piersi — na­
leży dokładnie ją umyć lub przetrzeć 3% 
roztworem kwasu bornego. Nie należy ni­
gdy przecierać, ani myć ust dziecka. Za­
bieg ten, stosowany jakoby w celu zni­
szczenia pleśniawek, prowadzi tylko do 
uszkodzenia błony śluzowej i sprzyja, a 
nie zapobiega powstawaniu pleśniawek.

Leczenie pleśniawek, jeżeli nie są one 
zaniedbane, jest stosunkowo łatwe; pole­
ga ono na zadziałaniu słabymi środkami 
dezynfekującymi. Najczęściej stosuje się 
zasypywanie sproszkowanym kwasem bor 
nym albo pęd złowanie roztworem boraksu 
w glicerynie.

Najważniejszą sprawą jest leczenie cho 
roby zasadniczej i wzmocnienie ustroju 
dziecka. (lekarz).

Potrzeba
nauczycielka

wykwalifikowana do 2-ch chłop­
ców w wieku szkolnym, na letni­
sko, na stale albo na 2 miesiące 
wakacyjne. Świadectwa wraz z ży­
ciorysem kierować tio Biura Ogło­
szeń „Żyda Częstochowy'* pod 
„Nauka«, 2W9-1

Miliony ludzi na świecie cierpią na 
schorzenia artretyczne, czyli dnę. O 
ile nie są one wynikiem innych za­
raźliwych chorób, przyczynę ich. zwy- 
kłio się upatrywać w zbyt intensyw­
nym odżywianiu lub we wpływie 
zimna i wilgoci na organizm.

Leczenie cierpień artretycznyćh po 
legało przeważnie na stosowaniu na­
świetlań, masaży, kąpieli mineral­
nych i błotnych oraz — na zachowa­
niu specjalnej diety.

Wielką zatem sensację wzbudziła 
w świecie próba leczenia najbardziej 
przykrej ze wszystkich odmian tego 
schorzenia, mianowicie — reumato­
idalnego artretyzmu (reumatyzmu 
stawowego) za pomocą wstrzykiwa­
nia pacjentom substancji hormono­
wych. W kwietniu bież, roku odbyło 
się sprawozdanie z wyników fitoso-

Jak wiemy, częste noszenie, trze­
panie i pranie powodują ścieśnianie 
się włókien tkaniny a następstwem te 
go jest nieprzenikliwość dla powie­
trza starych ubrań wełnianych. Zapo 
biega temu plastyk.

WODOODPORNOSC TKANIN
Nasycenie plastykiem daje tkaninie 

jeszcze i właściwości wodo-odporne. 
Wodoodporność jest trwała, gdyż pla­
styk otacza włókna w tkaninie, a nie 
jest umieszczony tylko na jej powierz 
chni, jak np. w tkaninach gumowych.

Właściwość wodoodpomości jest 
cenna przy usuwaniu plam; Plama z 
atramentu daje się łatwo zmyć z tka­
niny nasyconej plastykiem, podczas 
gdy w wypadku tkaniny nieodpor­
nej — barwnik plamiący wsiąka we 
włókna i niczym nie daje się usu­
nąć.

Dotychczasowe osiągnięcia w tej 
„terapii“ tkaninowej pozwalają spo­
dziewać się, że w przyszłości otrzyma 
my tkaniny niezniszczal le. .nie do 
zdarcia“, zawsze lekkie i przewiewne, 
nie brudzące się, wodoodporne, mięk­
kie i piękne. F. K.

kę serwisową i dobrze gra przy siat­
ce. Jest jednak nieregularny i w grze 
na przerzut słabszy od Piątka. Asboth, 
zawodnik b. ruiynowany, gra spokoj­
nie, regularnie, długimi, dobrze pla­
sowanymi piłkami. Nieliczne błędy ro 
bił w grze przy siatce.

Piątek grał dobrze, ma silny back- 
hand, dobrze mijał Adama przy siat­
ce i gdy nabierze rutyny, będzie do­
brym partnerem Skoneckiego. Sko- 
necki zrobił postępy. Serwis jego na­
brał siły, drajwy — długości, przeciw­
nika atakującego przy siatce mija b. 
precyzyjnie.

Wyniki techniczne:
Adam — Piątek 8:10, 6:3, 6:4, 4:6 

6:4. W pierwszym secie zażarta wal­
ka. Piątek ma 5 setbalów, lecz w de­
cydujących momentach zawodzi. Wy­
grywa seta dzięki lepszej grze z głębi 
kortu. W drugim i trzecim secie Adam 
po każdej silniejszej piłce chodzi do 
siatki, gdzie zbiera punkty. Po prze, 
rwie Piątek wykorzystuje błędy Ada­
ma i wygrywa czwartego seta, by w 
piątym ulec brawurowo finiszujące­
mu Węgrowi. Za dzielną postawę pu­
bliczność robi Piątkowi owację.

Spotkanie Asboth — Skoneoki prze­
rwano z powodu zapadających ciem­
ności przy stanie 9:7 i 5:4 dla Węgra 
Poziom tego spotkania jest wyższy, 
niż poprzedniego. Asboth gra spokoj­
nie z głębi kortu i przy grze na prze­
rzut przetrzymuje naszego mistrza. 
Do siatki chodzi rzadko, ale we wła­
ściwym momencie. Również Skoneoki 
jest w dobrej formie, toteż publicz­
ność ma wiele okazji dla oklaskiwa­
nia pięknych zagrań.

Pierwsze trzy gemy wygrywa w im­
ponującym stylu Węgier, później jed­
nak przychodzi passa Skoneckiego, 
który wygrywa po kolei 5 gemów- 
Przy stanie 4:5 ma Skoneoki setbala. 
Asboth jednak nie tylko wyrównuje, 
lecz po zaciętej walce wygrywa seta 
9:7. Stern

Tenisiści Kielecczyzny
rozpoczęli sezon

Bryga-

teniso- 
rozgry

Na ostatnim posiedzeniu Polskiego 
Związku Tenisowego, okręg teniso­
wy klelecko-radomskl, wzbogacony 
o trzy czołowe drużyny Częstocho­
wy: Vlctorię, Związkowca 1 
dę.

W zbliżającym się sezonie 
wym mistrzostwa drużynowe 
wane będą w 2 grupach. Pierwsza 
z nich obejmować będzie kluby: 
RKS, Ogniwo,, ZKSM, Broń, KS, 
Związkowiec. Radomiak, KS Leśnik- 
Unia, oraz SKS Starachowice. W 
grupie drugiej grać będą drużyny 
częstochowskie. Drużyny zwycięskie

wania tej 
złożonym

w

za

nowej metody na zebraniu 
z wybitnych lekarzy, che­

mików i biologów, zgromadzonych 
znanym instytucie Mayo (St. Zj.).

KURACJA ZAKOŃCZONA 
POMYŚLNIE

Na zebraniu demonstrowano 
pomocą filmu rezultat czternastu 
wypadków kuracji, zakończonych w 
stu procentach wynikiem pomyślnym- 
Pacjentami byli przeważnie ciężko 
chorzy, niezdolni do ruchu, przygwoż­
dżeni cierpieniem do Łóżek. Po za­
strzykach pacjenci są jeszcze chorzy, 
ale już zdolni do zupełnie swobodne­
go poruszania się, biegu, a nawet 
tańca.

Taki rezultat leczenia, przyrówny­
wany do działania penicyliny lub in­
suliny, sprawia hormon, którego od­
krywcą jest dr Kendall, chemik, Nie­
dawno zdołał on wydzielić hormony 
thyroxiny z gruczołu tarczykowego, 
obecnie zaś wyekstrahował różne 
hormony z nadnercza.

SKŁADNIK E
Do zabiegów pmzeciwartretycznych 

użyto wyciągu z otoczki gruczołu nad 
nercza. Wyciąg ten' nosi skompliko­
waną nazwę. 17-hydroxy-ll-dehydro- 
corticosteron. Należy do grupy che­
micznej steroidów, do której należą 
również hormony płciowe. Z prak­
tycznych względów, nazwano go krót­
ko składnikiem E.

Składnik ten, otrzymywany uprzed 
nio w ilościach minimalnych, produ-

Dzieje jednego wynalazku
spośród pół -

W każdym prawie większym przed 
siębiorstwie radzieckim jest spe­
cjalne biuro dla popierania wyna­
lazczości, które pomaga robotnikom 
w przeprowadzaniu ich racjonali­
zatorskich pomysłów.

Biuro to dba również, by wszyst­
kie pożyteczne wynalazki i pomysły 
w dziedzinie produkcji znalazły

I

Imprezy powmJowego ziołu ZMF
W ramach powiatowego zlotu w Mirągo 

wie odbyło się na stadionie miejskim wiele 
imprez sportowych, w których wzięli 
udział ZMP-owcy z Olsztyna, Morąga, 
Lidzbarka i Mrągowa.

Wartość odbytych imprez, które wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie wśród mło­
dych widzów, w większości przybyłych na 
zlot ze wsi, nie polegała na wynikach. 
Miały one spełnić inne zadanie — popu 
laryzację spontu wśród młodzieży. I to 
zadanie w zasadzie spełniły.

Organizatorom mamy za złe tylko, że 
po macoszemu potraktowali boks — dzie 
dzimę sportu w Mrągowie nieznaną. Jedna 
walka na zaimprowizowanym na zielonej 
murawie ringu nie mogła zapropagować 
pięści ars twa. A o to przecież chodziło.

W ramach zawodów rozegrano kilka

spor

100
w woj. olsztyńskim

Jak olbrzymią rolę w umasowierau 
tu spełniają Biegli Narodowe, niech świad­
czy fakt, iż w woj. olsztyńskim istnieje 
obecnie około 100 Ludowych Zespołów 
Sportowych, podczas gdy poprzednio ilość 
ich nie przekraczała 50.

Zwycięzcy Biegów otrzymają liczne na­
grody. Na ten cel Woj. Rada Sportu Wiej 
skiego przeznaczyła 300 tys. zł.

Czesi do Olsztyna
przyjadą w lipcu

Jak nas informuje Zarząd olsztyńskiej 
Gwardii, termin zapowiedzianej już przez 
nas wizyty piłlcarzy czechosłowackich 
uległ przesunięciu.

SKS Sokol Ldkomoitiv grać będzie w 
Olsztynie dopiero 12 lipca.

poszczególnych grup rozegrajią ze so­
bą dwa spotkania finałowe, przy 
czym zwycięzca reprezentować bę­
dzie barwy RKZT w spotkaniach o 
wejście do ligi tenisowej. Innowacją 
rozpoczynającego się sezonu, będą 
zmiany ilości gier w mistrzostwach 
drużynowych. Spotkania to obejmo­
wać będą cztery gry pojedyncze se­
niorów (wg kolejności listy klasyfi­
kacyjnej poszczególnych klubów) 
dwie gry pojedyncze juniorów, dwie 
gry podwójne panów, dwie gry mie­
szane i jedną grę podwójną junio­
rów. 

kuje się obecnie drogą syntetyczną 
z substancji znajdującej się w żółci. 
Podobne działanie posiada i hormon 
A T C H, wydzielany przez przysad­
kę mózgową i mający własność po­
budzania z kolei działalności otocz­
ki nadnercza. Zastosowany w kilku 
wypadkach dał rezultaty identyczne 
ze składnikiem E.

PRODUKCJA SYNTETYCZNA
Zastrzyk domięśniowy, złożony ze 

100 mili.gr. jednej lub drugiej sub­
stancji, powoduje po kilku dniach 
powierzchowne uleczenie. Choroba,

Owalne koła samochodu

I

Wynalazek Polaka
Jan Kopczyński, inżynier-mechanik 

przebywający stale w Ameryce, syn 
przedwojennych emigrantów z Polski, 
doszedł do wniosku, że koła wcale nie 
muszą być... okrągłe, żeby toczyć sa­
mochód.

Dziesięć lat pracy doświadczalnej 
dały w wyniku nowy wynalazek: ko­
ła owalne, jajowatego kształtu. Poru­
szają się one bezpiecznie 1 niezawod­
nie po takich błotach 1 piaskach, w 
jakich uwiązłby niewątpliwie wóz 
na klasycznych, okrągłych kołach

Koła owalne funkcjonują parami, 
jedna para zastępuje jedno napędowe 
koło okrągłe pojazdu. Piasty obu tych 
kół połączone są sztabą w ten spo­
sób, że gdy wóz jedzie — jedno z 
tych, połączonych kół stoi — powie­
dzielibyśmy — pionowo, drugie — po 
ziomo (jak na ilustracji). Sztaba, łą­
cząca oba koła, w czasie jazdy poru­
sza się końcami (przymocowanymi do 
piast) w górę i na dół, dzięki czemu 
wóz posuwa się tak gładko, jak na 
kołach okrągłych.

miliona w Z.S.R.R
możliwie szybkie i szerokie zasto­
sowanie we wszystkich fabrykach 
Związku Radzieckiego i aby wyna­
lazcy otrzymali odpowiednie premie.

W r. 1946 np. w przemyśle ra­
dzieckim zgłoszono ponad pół 
na wynalazków i pomysłów 
nalizatorskich.

Dla przykładu przytoczymy

milio- 
racjo-

spotkań siatkówki. W meczu koszykówki 
reprezentacja ZMP Olsztyna pokonała 
zdecydo.wanie Morąg 36:18 (14:6), góru­
jąc nad przeci‘wimkiem technicznie i takty 
ką gry. Olsztyn i Mrągowo rozegrały po 
nadto mecz pilić nożnej, który zakończył 

.się zasłużonym zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 1:0 (0:0).

Bokserzy olsztyńscy
pojadą do Bydgoszczy

W dniach 4, 5 i 6 czerwca odbędą się 
w Bydgoszczy indywidualne mistrzoistwa 
Gwardii w boksie, w których wezmą rów 
nież udział pięściarze olsztyńscy.

Niespodzianką dla nas będzie zapowia 
dany udział w turnieju Kamińskiego, któ 
ry nieodwracalnie zdawałoby się wziął roz 
brat z uprawi aniem sportu. Kami ński ma 
startować w w. lekkiej.

Poza Unim barwy Olsztyna będą praw­
dopodobnie reprezentować Szewczykowski, 
Polecki, i nowa nadzieja Gwardii w pół— 
ciękiej — Adamus,

Co słychać na świecie?
Maszyna prasuje 
cegły i kafle

W wyniku kilkuletniej pracy kon­
struktor radziecki, Melia, rozwiązał 
jedno z najważniejszych zagadnień 
technologicznych przemysłu budowla­
nego, mianowicie — produkcję mate­
riałów budowlanych drogą prasowa­
nia na sucho.

Skonstruował on i zbudował prasę 
rotacyjną, która produkuje metodą 
suchego prasowania wszystkie typy 
cegły, a więc zwykłe, pięciościenne, 
dziurkowane oraz kafle itd.

Cegły te i kafle mogą mieć dowol-

Polski Bank
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Komunalny
ODDZIDAŁ W OLSZTYNIE 

(Ratusz) 
zaangażuje:

INSPEKTORA FINANSOWEGO 
ICONTRIGLERA FINANSOWEGO 
INS'PIEKiTORA ltlb KONTROLE­
RA TEtCfflBMICEKNlElGO
PRACOWNSKÖW obeznanych z 
księgowością.

Bliższych informacji udzieli się kan­
dydatom w lokalu Banku w go­
dzinach od 8 —15. K W-l

STAWOWY
o ile dawki nie są dalej stosowane, 
powraca. Należałooy zatem wniosko­
wać, że działanie tych hormonów 
działa analogicznie do zastrzyków in­
suliny i musi być podawane pacjen­
towi stale.

Ilości produkowanego środka są 
jeszcze b. małe. Dopiero w r. 1950 bę­
dzie można przejść do masowych do­
świadczeń. Ale teraz już ustalić moż­
na, że przyczyną nagminnie panują­
cego artretyzmu jest nieobecność w 
organizmie hormonu, wywołana zwy­
rodnieniem lub niedomaganiem pew­
nych określonych gruczołów wewnę­
trznego wydzielania.

Tadeusz Laryssa

'Wynalazca Kopczyński (z lewejj i je­
go „jajowate“ koła.

Oczywistą zaletą kół owalnych jest 
to, że nie więzną one ani w błocie, 
ani w piasku. Ma to szczególne zna­
czenie dla traktorów i wszelkich ro* 
boczych maszyn w polu, (r) 

wynalazku, dokonanego przez zdol* 
nego robotnika, Jegora Tarakanczy- 
kowa.

Pracował on 15 lat w moskiew­
skiej fabryce budowy maszyn. .Jego 
ulepszenia techniczne przyniosły pań 
stwu wiele tysięcy oszczędności. 
Prócz premii za wynalazki Tara- 
kanczykow- otrzymał Order Wojny 
Ojczyźnianej.

Na krótko przed zakończeniem 
wojny fabryka, w której pracował 
Tarakanczykow, dostała polecenie 
zorganizowania produkcji rur kon­
densacyjnych do nowych lokomotyw.

Fabryka nigdy takich rur nie pro­
dukowała. Wynalazca znalazł więc 
nowe pole do twórczej pracy. Skon­
struował szereg urządzeń technicz­
nych. m. in. własnego pomysłu no­
życe do cięcia metalu, dzięki któ­
rym udało się znacznie zmniejszyć 
wysiłek fizyczny robotnika i uspraw 
nić produkcję.

Pilnym zagadnieniem była ko­
nieczność przyspieszenia produkcji 
cienkich płytek blaszanych, żeberek 
do tych rur. Co dzień potrzebne 
były miliony takich żeberek, a sześć 
nożnych pras produkowało zaledwie 
połowę. Takaranczykow zaproponow 
wał budowę automatycznej sztancy, 
która krajałaby samoczynnie pasy 
metali na płytki. Aparat ten obmy 
śńł, on. do najdrobniejszych szcze-, 
gółów i zbudował model. i

I co się okazało? Dwa takie apa-< 
raty pokrywały całkowicie potrzeby 
fabryki, a dwanaście osób można 
było przenieść do innego działu.

Wkrótce potem Tarakanczykow; 
skonstruował inną maszynę, która 
te żeberka automatycznie umieszcza­
ła na odpowiednie miejsce. Maszyn 
na wykonywała pracę 10 robotników*

St. O. j

ne rozmiary i ornamenty. Stwarza to 
zupełnie nowe perspektywy dla cera, 
miki architektonicznej, przeznaczo­
nej dla zdobienia ścian.

Nowe materiały budowlane, wypro­
dukowane na prasie rotacyjnej, posła 
dają wysoką wytrzymałość i trwa­
łość. (r)

Wartość odżyujcza wirusa 
mozaiki tytoniowej

Skład chemiczny takiego wirusa 
(drobnoustrój mniejszy od bakterii) sta 
nowi białko, które gromadzi się w 
dużych ilościach w komórkach roślin 
tytoniowych. Ponieważ wiele czynni­
ków chemicznych trawienia, jak: tryp 
syna, pankreatyna, papaina i inne nie 
okazują swej fe men tacy jnej aktyw-« 
ności w stosunku do preparatów tego 
wirusa i nie rozkładają ich, przeto 
narzuciło się pytanie, jaka jest war­
tość odżywcza wirusa, jeśli użyć go, 
jako wyłączne źródło pokarmu biał­
kowego, podawanego np. szczurom?

W rezultacie doświadczeń, przeproś 
wadzonych przez prof. Leontiewa, o-< 
kazało się, że aminokwasy, wchodzą 
ce w skład chemiczny wirusa mozai­
ki tytoniowej, są absorbowane przez 
organizmy szczurze, przy czym biał­
ko proteinowe wirusa, dodawane do 
syntetycznego pokarmu tych zwierząt, 
w zupełności wystarcza na potrzeby, 
Ich wzrostu 1 życia, fd)

ŚWIAT się ZMIENIA
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Postulaty naszych związkowców
przedstawią w Warszawie delegaci na Kongres

Tylko trzy dni dzielą nas od rozpoczęcia II po wojnie, a VIII z kolei 
Kongresu Związków Zawodowych, na którym świat pracy Marmii i Mazur 
reprezentowany będzie przez wybranych przez rzesze związkowców nasze­
go województwa 36 delegatów, którzy przedstawią Kongresowi postulaty 
robotników i pracowników tutejszego terenu.

W dniach, poprzedzających Kon­
gres, w województwie naszym odby­
ły się masówki pracownie, zorganizo 
wane po to, aby członkowie Związ­
ków Zawodowych mogli się wypowie 
dzieć w sprawach żywo ich obchodzą 
cych, a delegaci mieli możność z tymi 
sprawami się zapoznać.

Już 1-go czerwca
PCK uruchamia pogotowie lekarskie 
Lekarze olsztyńscy zadeklarowali współpracę

W lokalu PCK w Olsztynie odbyło 
się zebranie sekcji lekarskiej Związ­
ku Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia.

Na porządku dziennym była ważna 
i aktualna sprawa uruchomienia pogo 
towia lekarskiego PCK.

Ustalono, że normalne funkcjonowa 
nie pogotowia lekarskiego PCK ro<zu 
pocznie się już w dniu 1 czerwca.

Rozważono' również sprawę obsady 
lekarskiej.

Wyższa szkoła rolnicza w Olsztynie-
to doniosły postulat naszego regionu

W toku ostatnich dyskusji przepro­
wadzonych w prezydium OWRN na 
temat szkolnictwa zawodowego w wo 
jewództwie olsztyńskim, zarysowała 
6ię wyraźnie koncepcja wyższej szko 
ły rolniczej, wysuwanej przez miej­
scowe czynniki samorządowe i ad­
ministracyjne, jako jeden z naczel­
nych i najbardziej żywotnych postu­
latów naszego regionu.

Jako punkt wyjścia przy ustalaniu 
typu projektowanej wyższej uczelni

Dzień Olsztyna
ŚWIĘTO MATKI

Z okazji Święta Matki w świetlicy 
Dyrekcji Lasów Państwowych odbyła 
się skromna uroczystość, zrarganizowa 
na staraniem miejscowego koła Ligi 
Kobiet, podczas której sześć zasłużo­
nych matek zostało nagrodzonych.

Część artystyczną programu wypeł 
niły popisy dzieci z przedszkola, istnie 
jącego przy DLP. (lx)

LODY W „MAZURZE"
Spółdzielnia „Mazur“ przejęła lokal 

b. spółdzielni „Las“ przy ul. Party­
zantów nr 7, w którym otwarta zo­
stała lodziarnia, sprzedaż napojów 
bezalkoholowych i cukrów.

Po przeprowadzonym remoncie no­
wy lokal spółdzielczy przedstawia się 
bardzo korzystnie. Panuje tam wzo­
rowa czystość, wszędzie i w dalszych 
pomieszczeniach także, gdzie wyrabia­
ne są lody.

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
W dniu dzisiejszym o godz. 16 w 

teatrze im. St. Jaracza wystąpi dla 
dzieci i młodzieży teatrzyk TPD z 
montażem „W sto par koni pędzi 
czas“, (a)

CZYJ KANAREK?
Jeden z pasażerów trolleybusa 

schwytał w ub. czwartek w godzi­
nach rannych na przystanku przy pl. 
Roosevelta kanarka.

Kanarek czuje się dobrze i oczekuje 
swojego właściciela pod troskliwą o- 
pieką znalazcy. Pl. Zwycięstwa 22 
(b. Fabryka Zapałek).

W związku z nastaniem ciepłych 
dni i wieczorów powstaje zagadnie­
nie, jak ustrzec się przed komarem 
widliszkiem — roznosicielem malarii.

Pamiętać bowiem musimy, że woje 
wództwo nasze liczy około 2.000 cho­
rych na malarię. Mamy w terenie 
pięć ognisk tej choroby, gdzie działa­
ją zresztą stacje przeciwmalaryczne, 
a mianowicie: Ukta w pow. Mrągo­
wo, Szczytno, Pisz, Braniewo i Olsz­
tyn, który również nie jest wolny od

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — Występ ze­
społu TPD, godz. 16.00, „Zapora“ godz. 
20.00.

Kino ,,Polonia“ — „W pogoni za 
mężem“, pred. amerykańskiej, godz. 
15.30, 18.30 i 21.30.

Kino „Mazur“ — „Knock-out“ prod. 
radź., godz. 10. dozw. od lat 8.

„Szewc Mateusz“ prod. czechosłow. 
godz. 16, 18 i 20, dozw. cd lat 16.

Muzeum na zaniku — czynne co­
dziennie prócz poniedziałków godz. 10 
— 14. Wystawa grafików krakowskich 
ctwarta w tych samych dniach i go­
dzinach.

Apteka dyżurna 
kiem, Stalina 34.

W EŁBI43O
Kino „Bałtyk" — ,,Sępy“.
Kino „Mars“ — „Czwarty 

skop“.

Pod Koper ni -

pery-

Masówki, które odbyły się we 
wszystkich zakładach pracy, dostar­
czyły bogatego materiału. Nie obeszło 
się bez mówienia o sprawach bła­
hych, obchodzących nieliczną 'tylko 
grupę związkowców, ale przeważnie 
poruszane były zagadnienia ważne, 
od których należytego rozwiązania za

Ponieważ brak lekarzy uniemożli­
wia chwilowo skompletowanie stałe­
go personelu lekarskiego pogotowia— 
zebrani postanowili kolejno pełnić dy 
żury w dzień i w nocy.

Wszyscy lekarze olsztyńscy zobowią 
zali się pełnić kolejno po 2 dyżury 
dzienne po 6 godzin każdy, ora>z je­
den nocny 12-god,ziinny. W ten sposób 
każdy z lekarzy kolejno odbędzie 24 
godziny dyżurów w lokalu pogotowia.

Pogotowie PCK na razie mieści się 
w lokalu PCK przy ul. Ratuszowej.

przyjęto charakter hodowlany gospo­
darki rolnej w województwie, jak 
również jego wody i lasy.

W najogólniejszym zarysie tak po 
myślana wyższa sDkoła rolnicza win­
na posiadać wydziały rolny, łąkar- 
ski, mleczarski, pszczelarski i wete­
rynaryjny — ostatni o skróconym pro 
gramie nauczania i ściśle dostosowa­
ny do warunków lokalnych

W opracowywanym obecnie przez 
Wydział Oświaty Rolniczej progra­
mie naukowym uczelni jest uwzględ­
niony również i wydział rybacki, ja­
ko odpowiednik rozwijającego się u 
nas rybołówstwa, które rozpatrywa­
ne jest również jako jeden z podsta­
wowych działów hodowli.

Brano również w rachubę wydział 
leśny. Ostatnio jednakże w związku 
z projektowanym przez Ministerstwo 
Leśnictwa otwarciem na naszym te­
renie średniej szkoły leśnej sprawa 
kreowania tego wydziału w ramach 
wyższej ssikeły rolniczej uzależniona 
została od decyzji władz centralnych.

Ministerstwo Leśnictwa, o ile nam 
wiadomo, ma zamiar uruchomić wła­
sną szkołę na terenie powiatu suskie 
go. (1)

Muzealny zabytek marnieje w Giżycku
(Od naszego korespondenta)

W lipcu 1946 roku wraz zi falą .esad 
ników przybyła też do Giżycka (wów 
czas były to jeszcze piękne Łuczany) 
grupa młodzieży na kurs żeglarski.

Młodzi miłośnicy wód, ulegając wi 
docznie „szabrowniczej idei“, wyna­
leźli w pokrzyżackim taamku, w któ­
rym mieściło się ongiś niemieckie mu 
zeum, kilkunastometrowy kadłub sta­
rożytnej łodzi Wikingów, oraz dwa 
mniejsze, równie szacowne czółenka.

W triumfalnym pochodzie przenie­
siono te historyczne szczątki na teren, 
należący do Centralnego Ośrodka Wod 
negio Ligi Morskiej.

Dumni zie swojej zdobyczy przyszli 
żeglarze ctoczyli trofea „pieczołowi­
tą“ opieką. Umieścili łódź i czółna 
na świeżym powietrzu, jako muzeal- 

malarii. W roku ubiegłym zanotowa­
no 53 wypadki malarii w naszym mie 
ście i 102 wypadki w powiecie olsztyń 
skim.

W celu uniknięcia ukąszenia koma­
ra, ronnosiciela malarii, wystarczy nie 
przebywać o zmierzchu nad wodą, i 
w miejscach wilgotnych, ponieważ 
widiszek wychodzi na żer o zmierz­
chu i jest niebezpieczny przez całą noc 
aż do brzasku, kiedy udaje się na spo­
czynek.

Władze sanitarne radzą też, aby ok 
na mieszkań były zamknięte od 
zmierzchu do świtu. Najlepiej zaopa­
trzyć je w siatki, które nie tamują 
świeżego powietrza. Niezależnie od 
tych zalecanych środków ostrożności 
władze sanitarne przystępują do ge­
neralnej walki z samym roznosicie­
lem malarii — komarem widliszkiem.

O szczegółach tej ciekawej akcji 
zdrowotnej napiszemy oddzielnie, (an)

Więcej zużywamynawozów sztucznych

Do chwili obecnej Centrala Rolni­
cza zą pomocą spółdzielni gminnych 
Samopomocy Chłopskiej rozprowadzi 
ła w terenie wśród ludności rolnej 
naszego województwa około 4.500 ton 
nawozów sztucznych, w tym azoto­
wych 1.800 ton, fosforowych 1.300 ton, 
potasowych — 1.100 ton i wapna na 
wozowego około 300 ton.

W porównaniu z kampanią wiosen­
ną roku ubiegłego stanowi to znacz­
ny wzrost, obliczany na około 50 proc. 

leżeć będzie dalszy wzrost dobrobytu 
ma”, pracujących 1 rozkwit kultural­
ny.

ROBOTNICY MÓWIĄ
Niemal na wszystkich zebraniach ro 

botnicy mówili o konieczności uspraw 
nienia aparatu ubezpieczeń społecz­
nych, szczególnie na odcinku opieki 
lekarskiej. Podkreślono też brak od­
powiedniego zespolenia i powiązania 
włada Zw. Zawodowych z masami 
związkowców. Mówi o tym np. pra­
cownik drogowy z pow. szczyci eń- 
skiego ob. Kociwąs. Ob. Iwańczyk 
z roszarni lnu w Szczytnie zwrócił 
natomiast uwagę na nieodpowiednie 
warunki higieniczne i bezpieczeń­
stwa pracy. '

Są to wypowiedzi charakterystycz­
ne Takich samych czy podobnych 
moglibyśmy przytoczyć wiele. Nie do­
tyczą więc cne odosobnionych wypad 
ków, lecz znajdują swe uzasadnienie 
niemal wszędzie.

LUKA W UMOWIE
Robotnicy garbarni w Braniewie 

wykryli znów lukę w umowie zbioro-

12 TYSIĘCY CZŁONKÓW
liczy Liga Lotnicza w woj. olsztyńskim

Liga Lotnicza w woj. olsztyńskim, aczkolwiek jest organizacją jeszcze 
młodą, może poszczycić się już poważnymi osiągnięciami. W chwili obec­
nej LL skupia w swych szeregach ponad 12 tysięcy członków, zorganizo­
wanych w siedmiu obwodach powiatowych w Mrągowie, Bartoszycach, 
Szczytnie, Ostródzie, Iławie, Biskupcu i Olsztynie.

Na czoło obwodów wysuwa się pra 
cą organizacyjną i propagandową ob­
wód bartoszycki, który skupia w 
swych szeregach najbardziej aktywny 
element Ligi.

Osobno trzeba też wspomnieć o ko­
lejarzach, którzy stanowią najlepiej 
zorganizowaną i najbardziej oddaną 
sprawie lotnictwa grupę naszego spo 
łeczęństwa, skupiając w swych szere 
gach ponad 7 tysięcy członków.

W rakresie szkolenia zorganizowano 
dotychczas siedem kursów teoretycz­
nych ogólnolotniczych pierwszego stop 
nia, które ukończyło ponad 300 słu­
chaczy.

Podkreślić tu należy znaczny udział 
młodzieży wiejskiej, oraz junaków SP, 
którzy po ukończeniu kursów skiero 
wani zostaną na dalsze, stanowiące 
wstęp do cywilnych i wojskowych 
szkół pilotów i mechaników.

Również w zakresie modelarstwa 
rozwinięta została szeroka akcja, któ 
ra jednakże napotyka jeszcze na duże 
trudności materiałowe i w sprzęcie. 
Trzeba tu podkreślić wybitne spo- 
łec.ne nastawienie państwowej fabry 
ki sklejek w Piszu, której wszyscy ro 
botnicy (około 600 osób) są członkami 

ną ozdobę macierzystej przystani. Na 
ich usprawiedliwienie należy dodać, 
że nad łodzią zbudowano prowizorycz 
ny daszek.

Minęło sporo czasu. Kurs żeglarski 
gdzieś się „roi płynął“. Przystanią nie 
podzielnie zawładnęła Liga Morska. I 
nadszedł rek 1949. A łódsi Wikingów 
ciągle tkwi na brzegu jeziora, narażo 
na na zgubne wpływy atmosferyczne.

Dawny daszek zużyto na cele „po­
żyteczniejsze“ (na pokrycie dla nowo 
czesnego jachtu). Od tego czasu mu­
zealna łódź moknie, wysycha, pęka 
i rozsypuje się w prostek, a dwa 
mniejsze czółna gdzieś znikły. Złośli­
wi twierdzą, że użyto je na podpałkę, 
tylko — psia kość — podobno cał­
kiem nie chciały się palić.

W swoim czasie sprawę poruszała 
prasa. Potem wszystko ucichło i po­
zostało bez zmian. Łódź, która mogła­
by być dumą niejednego muzeum, 
marnieje z każdym dniem.

A może jednak, mimo wszystko, 
czynniki kompetentne zainteresowały 
by się tą sprawą (m. o.)

Dwa koncerty
muzyki ludowej

W ramach Festiwalu Muzyki Ludo­
wej, odbyły się w Pasłęku i Morągu 
dwa koncerty.

W Pasłęku wystąpiła olsztyńska ma 
ła orkiestra symfonio:na, żeńskie trio 
wokalne, zespół’ tańca TPD i dosko­
nały chór pracowników państwowych 
z Pasłęka.

W Morągu w koncercie wzięły rów 
nież udział zespoły z Olsztyna, oraz 
miejscowy chór państwowców i ze­
spół uniwersytetu ludowego z Jurko- 
wego Młyna. (

Odpowiedzi Redakcji

Nikomu nie dzieje się krzywda
Ob. L. W., Węgorzewo. — Nie mo. 

żerny się Ugodzić z treścią Pańskiego 
listu w związku z losami jedenasto­
latki w Węgorzewie. Sprawę wyjaśni­
liśmy u źródła Nie chodzi tu o likwi 
dację szkoły, lecz jedynie o nieotwie- 
ranie klas wyższych v powodu niedo­
statecznej liczby uczniów w okresie 
najbliższych dwóch Jat.

Po tym coasie, gdy przyjdą nowe 
roczniki szkolne, pełna jedenastolat­
ka zostanie uruchomiona. Może na­
stąpi to nawet wcześniej, jeżeli w Wę 

wej1 pracowników przemysłu skórza­
nego. Otóż umowa ta nie przewiduje 
zatrudnienia robotnika, pracującego 
przy gotowaniu zejfy (klej garbarski), 
chociaż innym pracownikom ciągłość 
produkcji nie pozwała na zajęcie się 
tą robotą. W rezultacie sami robot­
nicy zmuszeni są do wynajmowania 
„gotowiacza“. Usunąć tę lukę w umo­
wie zbiorowej — oto postulat robotni 
ków’ garbarni braniewskiej.

Skarbowcy, pracujący w Ochronie 
Skarbowej cny w Akcyzie, którzy mu 
sza przebywać w miesiącu 15 dni w 
terenie, występu ją o podwyższenie ry­
czałtów wyjazdowych. Natomiast po­
stulatem pracowników samorządo­
wych jest połączenie ich Związku ze 
Zw Zaw. Pracowników Państwo­
wych. a tym samym umożliwienie im 
korzystania z ulg i udogodnień, przy­
sługujących państwowcom.

Postulaty tę będą przedstawione 
Kongresowi — przedstawicielstwu mi 
klonowych mas pracujących miasta i 
wsi i będą przez Kongres rozważone 
dla dobra wszystkich związkowców.

Ligi Lotniczej, i ofiarowali bezpłatnie 
materiał modelarski, niezbędny do 
rozpoczęcia prac.

Młodzież mazurska w szeregach ZMP
Wrażenia ze zlotu mrągowskiego

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Pawiatowy zlot Związku Młodzieży 

Polskiej w Mrągowie, z którego pier­
wsze sprawozdanie zamieściliśmy w 
numerze piątkowym, był prawdzi­
wym świętem młodzieży, octtywiście 
przede wszystkim młodych gospoda­
rzy, ale w nie mniejszym stopniu i 
licznych delegacji z całego wojewódz. 
twa.

Powiat mrągcwski jest powiatem o 
największej liczbie Polaków miejsco­
wego pochodzenia. Piśząc w swoim 
czasie o zlocie zespołów świetlico­
wych tego powiatu w Ukcie, pod­
kreślimy wielkie przemiany, jakie za 
szły i zachodzą w duszy ludu mazur­
skiego, -traktując je na podłożu kul­
turalno-oświatowym.

Przemiany te mają niewątpliwie 
olbrzymie znaczenie społeczne i poli- 
tycLlne, a że tak jest — każdego mógł 
przekonać mrągowski zlot ZMP-ow- 
ców.

MAZURSKA MŁODZIEŻ
Młodzież^mazunska — bo o niej tu 

chcemy mówić — prężna wyzwole­
niem swoich sił, jakie przyniosło jej 
złączenie tych ziem z Macierzą, co­
raz liczniej, coraa pełniej korzysta z 
dobrodziejstw ustroju państwa ludo­
wego, zdobywając wiedzę i zawód, 
mając otwarty dostęp wszędzie, włą­
czając się zarazem coraz bardziej w 
ogólny nurt życia narodowego, bio- 
rąc w nim z każdym dniem aktyw­
niejszy udział.

świadczyły o tym szeregi hufców 
junackich Służby Polsce i szeregi po­
szczególnych organizacji ZMP.

Ob. Dobrzyniewski, przewodniczą­
cy Powiatowego Zarządu ZMP. prze­
mawiając na alocie podał m. in. stan 
liczebny organizacji powiatowej. Mrą 
gowskie ZMP, rozpoczynając pracę 
przed jedenastoma miesiącami, liczy­
ło niewiele ponad 259 członków. O- 
becnie skupia w swoich szeregach 
około 2000 młodzieży, działając przy_ 
tem w terenie o charakterze wybitnie 
wiejskim, pozbawionym większych 
skupisk ludnościowych. A wieś mrą- 
gowska — to przecież w większości 
wieś mazurska.

WIELKA ROBOTA
Zw. Młodzieży Polskiej „robi wiel­

ką robotę". Pozyskawszy dla swej
--------- -------- —--------------

150 pocztowców szkoli się w Kortowie
na komendantów hufców »SP«

W Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Pocztowego „Służby Polsce“ w Kor- 
towie odbyło się uroczyste otwarcie 

któ- 
bra-

klas

gorzewie powstanie internat, do 
rego można będzie przydzielić 
kujących uczniów.

Do tego zaś czasu uczniowie 
licealnych iz Węgorzewa będą się u_ 
czyli w Giżycku, gdzie zamieszkają 
w miejscowej bursie. Kuratorium za­
pewniło im wszystkim odpowiednie 
stypendia.

W tym świetle żadna krzywda na 
odcinku szkolnym nie dzieje się w 
Węgorzewie, jak to wynikałoby z Pań 
skiego listu.

W parze z rozwojem kół gospodyń wiejskich
szkoli się kobiecy aktyw ZSChł.

Już od dłuższego czasu olsztyński 
Zarząd Związku Samopomocy Chłop­
skiej rozwija ożywioną działalność, 
która ima na celu uspołecznienie ko­
biet wiejskich przez pozyskiwanie dla 
organizacji nowych członkiń i tworze­
nie z nich coraz to nowych kół gospo­
dyń.

Obecnie czynnych kół gospodyń 
wiejskich mamy na naszym terenie 
około 800, a ilość ich w miarę przy­
bywania członkiń ZSCh. będzie stale 
wzrastała.

Tak szybki rozwój tych pożytecz­
nych placówek, obejmujących swą

--------------------------- mrH-ŁŁJI?! !■ -------------------------------

Z uchwał Kolegium Zarządu Miejskiego
Na ostatnim posiedzeniu kolegium 

Zarządu Miejskiego przyjęty został 
plan zaszeregowania robotników i pra 
cowników, zatrudnionych w miejskiej 
administracji leśnej i ogrodach Olsz­
tyna.

W bieżącym roku na zakup sprzę­
tu dla miejskiej straży pożarnej wya­
sygnowano 3.800 tys. zł.

Nowy sprzęt w poważnym stopniu 
wpłynie na podniesienie sprawności 
naseej straży, która dotychczas po­
sługuje się odremontowanym sprzę­
tem poniemieckim.

I

Rozpoczynający się dziś III Tydzień 
Ligi Lotniczej poświęcony zostanie 
wytężonej akcji werbunkowej oraz re 
alizowaniu hasła „Wszyscy w szere­
gach Ligi Letniczej“ zgodnie z naczel 
nym hasłem „Odrodzone lotnictwo poi 
skie służy sprawie pokoju i intere­
som ludzi pracy miasta i wsi“, (czo) 

ideologii młodych, wychowuje ludzi 
jutra, którzy, zmieniając starszych, sta 
ną do budowy gmachu Polski Socja­
listycznej — , przestronnego, jasnego 
gmachu“, jak powiedział na zlocie 
prezes Zarządu Wojewódzkiego SL, 
poseł A. Gwis.

Zlot mrągowskl był też świętem 
radości młodego pokolenia. Młodzież 
napełniła rozgwarem całe miasto, 
wnosząc w jego ciche uliczki wiele 
nowego życia. Zielone koszule ZMP- 
owców, na których jaskrawo odcina-

Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności
do społeczeństwa Warmii i Mazur

I

Obywatele!
Społeczeństwo naszego wojewódz­

twa postanowiło ufundować w Olszty 
nie Pomnik Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej
,— dla tej armii, której zwycięstwa, 

okupione ©fiarną krwią żołnierza ra­
dzieckiego, przyniosły nam wyzwole­
nie spod okupacji hitlerowskiej, a 
więc ocalenie naszego narodu przed 
niechybną zagładą,

— dia armii Związku Radzieckiego, 
który jest naszym wypróbowanym 
sprzymierzeńcem i przyjacielem i któ 
rernu zawdzięczamy osiągnięcie pia­
stowskiej granicy na Odrze i Nysie,

— dla armii, której potęga jest o- 
stoją mas pracujących całego świata.

W ramach wymiany artystycznej
Zespół teatru Ziemi Pomorskiej
na gościnnych występach w Olsztynie

W ramach wymiany artystycznej 
pomiędzy teatrem im. St. Jaracza w 
Olsztynie i teatrem Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu (dyr. Al. Rodziewicz) w 
dniach 1, 2, 3 i 4 czerwca wystąpi 
gościnnie na naszej scenie zespół to­
ruński w trzyaktowej (10 odsłon) ko­
medii „Romans z Wodewilem“ (zna­
na sztuka Turskiego „Krowoderskie 
Zuchy“ w adaptacji Wł. Krzemińskie­
go).

pierwszego 2-miesięcznego kursu dla 
komendantów hufców.

W otwarciu kursu wzięli udział 
przedstawiciele władz pocztowych, 
Służby Polsce, KW PZPR, ZMP i Zw. 
Zaw. Prac. Pocztowych.

Kurs otworzył komendant dr. mjr. 
Sikorski, po czym przemówienia wy­
głosili kpt. Czapski, przedstawiciel 
Min. Poczt i Telegrafów oraz mgr. 
Kotowski, dyrektor PiT. Uroczystość 
zakończyło odczytanie pierwszego 
rozkazu dziennego.

Kurs liczy 150 słuchaczy, przyby­
łych ze wszystkich okręgów dyrekcji 
pocztowych w kraju, (jj)

Sprostowanie
W recenzji z komedii J. T. Dybow­

skiego „Zapora“, zamieś czonej w ,,Ży 
ciu Olsztyńskim“ m dnia 25 b. m., 
mylnie podano nazwisko artystki 
Stanisławy Rylskiej (wy diii kowano: 
Tylskiej), grającej rolę Weroniki. 

działalnością szeroki krąg zagadnień 
gospodarczych, społecznych i poli­
tycznych, postawił Zarząd Wojewódz 
ki wobec konieczności powołania do 
życia we wszystkich powiatach sze­
regu kursów dla wyszkolenia aktywu 
kobiecego ZSCh.

W dziesięciu powiatach kursy ta­
kie już się odbyły, w pozostałych 
siedmiu odbywają się obecnie. Dotych 
czas przeszło przez nie około 6Q0 ko­
biet. Ku końcowi tej akcji koła gospo 
dyń wiejskich pozyskają około 1-000 
kobiet przeszkolonych w różnych ga­
łęziach gospodarstwa wiejskiego ak- 
tywistek (1)

W związku z nowymi zarządzenia­
mi Kolegium przedłoży na najbliż­
sze posiedzenie MRN do zatwierdze­
nia nowy regulamin biura ewidencji 
ludności.

Nowy regulamin wprowadza pewne 
innowacje przy procedurze rejestracji.

Nowe sanatorium przeciwgruźlicze
stanie w lasach m ejskich pod Olsztynem

W podmiejskich lasach Olsztyna, 
jak donosiliśmy już swego czasu, Za­
kład Ube-pieczeń Społecznych projek 
tuje wybudować jeszcze w tym reku 
sanatorium przeciwgruźlicze, obliczo­
ne na około 200 łóżek.

Po dłuższych badaniach terenowych 
zdecydowano, iż najbardziej odpo­
wiednie dla sanatorium są lasy miej­
skie w okolicach Wadągu. W związ­
ku z tym ZUS «wrócił się do władz 
miejskich o wydzielenie na potrzeby 
sanatorium 5 h<a 1-asu. który zamie­
niony zostanie w ogród spacerowy 
dla. chorych.

Zarząd Miejski przychylił się do 
wniosku ZUS-u z tym, że opiekę nad 
wydzielonym lasem w dalszym ciągu 
sprawować będzie miasto. (t) 

ła się czerwień krawatów, oraz mun­
dury junackie i harcerskie widać by_ 
ło togo dnia wszędzie. Miasto öabra 
ło barw i życia.

Barwnym też widowiskiem były po 
pisy artystyczne na stadionie. Popi­
som przyglądała się i młodzież i star­
sze społeczeństwo, rzęsistymi okla­
skami nagradzając wykonawców, któ 
rzy w pełni na sukces zasłużyli.

Zlot ZMP w Mrągowie był demon, 
stracją siły młodych. Jednostki ży- 
jące jeszcze w mrokach dnia wczo­
rajszego, przekonał, że siła ta — to 
siła Polski Ludowej, (mag)

Obywatele!
Tym uczuciom daliśmy już wyraz, 

kładąc w Olsztynie kamień węgielny 
pod budowę przyszłego pomnika.

Wykonania pomnika podjął się 
prof. Ksawery Dunikowski, nasz wiel 
ki artysta-rzeżbian'1.

Ambicją społeczeństwa Warmii i 
Mazur jest wzniesienie wspólnym wy 
siłkiem tego dzieła sztuki, które bę­
dzie wyrazem naszej woli pokoju i 
które przekaże potomności naszą 
wdzięczność dla Armii-Oswobod ściel 
ki.

Komitet
Budowy Pomnika Wdzięczności 

w Olsztynie

Toruniacy zjeżdżają do nas z tą 
sztuką, która ma na scenach polskich 
duże powodzenie, w premierowej ob­
sadzie, aktorskiej, którą stanowią: H. 
Alszyńska, S. Burczak, W. Cichora- 
cki, H. Chorzewska, R. Tańska, J. Ja- 
sińska-Oetkowska, L. Detkowski, Z. 
Gawroński, H. Konieczko, W. Lisow­
ska, Z. Milska, J. Obidowicz, T- Ro­
siński, T. Tusiacki, M. Wielicz i Z. 
Zachariusz.

Reżyseruje Janusz Obidowicz. Ewo- 
wolucje taneczne układu W. Cicho- 
rackiego, scenografia J. Niesiołow­
skiego, orkiestra pod batutą T. Kał- 
dobskiego.

Równocześnie w ciągu tych czterech 
dni nasi artyści wystąpią gościnnie 
w Toruniu ze znanym już Olsztyno­
wi pięknym montażem scenicznym 
„Miłość wśród wieków“, (a)

OSTRÓDA. Ogrodniczo-pszczelarska 
Spółdzielnia otworzyła przy ul. Mi­
ckiewicza 7 swój sklep nr 2. (mr)

OSTRÓDA. — Grupy radiofoniczne 
Polskiego Radia budują obecnie li­
nie radiowe do kilku wsi i osiedli 
w powiecie ostródzkirn, a mianowi­
cie: Lubajne, Zwierzowo, Idzbark, 
Mały i Duży Grabin i Szyldak, (mr)

KĄTRZYN. — Pracownicy spół­
dzielni „Ostoja“ w ramach akcji 
„Miasto dla wsi“ urządzili majów­
kę, urozmaiconą szeregiem wystę­
pów artystycznych i wesołą zabawą, 
zespół zaś artystyczny SL w Win­
dzie i Barcianach dał dwa przedsta­
wienia sztuki „Gospodarz to ja“.

Ratujmy łódź Wikingów

Wypowiadamy wojnę roznosicielom malarii
ale na raze strzeżmy się komara widliszka

Nasi korespondenci donosza:
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Z hut, ź kopalń, z tysięcy fabryk, warsztatów i biur płyną meldunki o zo­
bowiązaniach robotników, podjętych dla uczczenia II Kongresu Związków 
Zawodowych, masowej organizacji świata pracy, skupiającej w swych sze­

regach 3.500.000 członków. Zobowiązania o przedterminowym wykonaniu 
planu przyniosą gospodarstwu narodowemu około 2 miliardów złotych 

oszczędności
" o '

ŻYCIE WARSZAWY



neu Meefr

W celu zapoznania młodzieży z całokształtem 
zagadnień organizacyjnych, związanych z ży­
ciem wielkiego miasta, 25.000 chłopców 
i dziewcząt, członkom Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży, powierzono w okresie 
od 13 do 15 maja br. wszystkie funkcje admi­
nistracyjne w Brnie. Na zdjęciu 17-letni 
młodzieżowy przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej, Nowotny, dogląda budowy 

nowej hali targowe;

Zwolennicy półfaszystowskiej „Partii Go­
spodarczej Odbudowy“ wiwatują na cześć 
swego „fuehrera‘‘, Alfreda Loritza, b. mini­
stra „denazifikacji“ w Bawarii. I to dzieje 
się w 1949 r.! Oto do czego prowadzi polityka 

Anglosasów na terenie Niemiec

wo u dołu). Z nici tych 
'.ka się na krosnach wzo 
rzyste tkaniny (na pra­
wo), a inne — maluje się 
ręcznie (na prawo u dołu

W roku 1920 — w wyniku wojny 
światowej i zmagań młodego 
Związku Radzieckiego z obcą in­
terwencją — produkcja rolnicza 
ZSRR wynosiła zaledwie połowę 
przedwojennej. Po pierwszych cięż­
kich latach odbudowy — radzie­
cki przemysł umożliwił rolnictwu 
przejście do nowoczesnych form ra­
cjonalnej gospodarki. Na wielkich 
obszarach uprawnych kołchozów 
pojawiły się traktory, kombajny, 
będące ostatnim słowem techniki 
(zdjęcia na lewo), a także i samo­
loty, rozsypujące nawozy sztuczne 
(zdjęcie w lewym dolnym rogu' 
W r. 1937 same kołchozy bez sow- 
chozów (majątków państwowych) 
dały o 400 mil. pudów zboża wię­
cej, niż cała Rosja przedwojenna 
Zgromadzone w potężnych elewato­
rach (zdjęcie u góry pośrodku), za­
pasy zboża rozsyłane są pociągami 
db najdalszych zakątków ZSRR 

djęcie u dołu pośrodku). Kołchozy

RADZIECKIE 
FABRYKI ZBOŻA

stały się również ośrodkami życ: 
kulturalnego. Zlikwidowano pi 
wszechny za czasów carskich anal­
fabetyzm na wsi. W każdym ko.- 
chozie powstała biblioteka, ulubio­
ne miejs.ee pobytu starych i mł<- 
dych (zdjęcie u góry). We własnych 
laboratoriach kołchoźnicy zapozna­
ją się z najnowocześniejszymi meto­
dami hodowli nasion (zdjęcie w pra­
wym górnym rogu). W okresie woj 
ny z najeźdźcą hitlerowskim gospi 
darka rolna ZSRR zdała egzamit 
Mimo przejściowej utraty żyzny«? 
pól Ukrainy — uspołecznione rd 
nictwo ZSRR, zaopatrzone w 
wszelkie środki techniczne, podołi- 
!o wielkim wymaganiom okresi 
wojennego. Po .wypędzeniu napi- 
stnika szybko odbudowano znisi 
czenia. Dzisiejsze kołchozy ZSRR z 
ich wspaniale rozbudowanymi urzą­
dzeniami technicznymi są wyrazem 
nie tylko postępu gospodarczego 
lecz także troski o człowieka (n 
zdjęciu w prawym dolnym rogt 
domki kołchoźników) i słuszne?

rozdziału dochodu społecznego

Państw. ( Centralne Zakłą 
dy Jedwabiu Naturalnego 
w Milanówku wyproduko­
wały w I kwartale rb. 860 
kg przędzy i 16.500 m jed­
wabnej tkaniny, zużywa­
jąc do tego celu ok. 20.009 
garncy kokonów. Pierw­
szym etapem produkcji 
jest selekcja kokonów 
(zdjęcie na lewo u góry), 
po czym rozlepia sję we 
wrzątku ich nić (z lewej 
: nawija na motki (na le-

GĄSIENICE
W SŁUŻBIE MODY

TE - KTÓRE BĘDĄ NAS REPREZENTOWAŁY NA KONGRESIE
Delegaci na II Kon 
gres ZZ — to przo­
dujący robotnicy, któ­
rzy przedstawią na 
Kongresie wszystkie 
osiągnięcia i bolącz­
ki reprezentowanych 
przez nich towarzy­
szy. Na zdjęciach: (z 
lewej) delegatka 
Wanda Mirowska z 
PPB OR omawia z 
kolegami zagadnie 
nia, które poruszy na 
Kongresie. Z prawej 
— delegatka Irena 
Lewenda z fabryk 

..Wedel“

miejs.ee


MAGAZYN OSOBLIWOŚCI

Ostatnia niedziela ligowa przyniosła 
aż cztery wyniki remisowe. Najcie­
kawsze spotkanie rozegrano w War­
szawie pomiędzy Polonią a chorzow 
skim AKS-em. Zakończyło się ono wy­
nikiem 4:4. Na zdjęciu Ochmański 
zdobywa pierwszą bramkę dła Polonii

Dalszy akt mistrzostw drużynowych 
Polski w lekkoatletyce przyniósł re­
kord Polski, ustanowiony w Poznaniu 
przez Adamczyka, który skoczył w dal 
7 m 44 cm. W 
wynik osiągnął 
ciu) w skoku o

Warszawie najlepszy 
Mórończyk (na zdję- 
tyczce — 3 m 80 cm

HUMOR

gują na seryjną nazwę „przemiłych uśmiechów lata“. Nie nazbyt skomplikowane w kro­
ju dadzą się z łatwością wykonać nie tylko w renomowanych pracowniach, ale i „wła­
snym domowy... przemysłem“. Oczywiście, o ile ten „przemysł" jest już dość wysoko 

zaawansowany w krawieczyźnie.. Bez podpisu 
(Everybody*s)
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Zdjęcia w tym numerze: Ag. Ilusłr. „Api", AR, Film Polski, E. Franckowiak, 
Z. Małek, W. Piotrowski, SIB, WAF oraz własna obsługa iołoreporterska.

x L. •
Rotograwiura, Drukarnia Nr 2 „Czytelnika" - Warszawa

Ostatnio odbył się w Warszawie mecz 
zapaśniczy pomiędzy reprezentacjami 
Sofii i Warszawy. W wagach lżejszych 
triumfowali Polacy, w wagach cięż­
szych — Bułgarzy. Najlepszym naszym 
zawodnikiem był Tobola (z lewej), 

który pokonał Atanasova IT

Oto dwa środki lokomocji na pustyni afrykańskiej: no­
woczesny samolot pasażerski i „okręt pustyni“ — wiel­
błąd. dziś — jak w czasach faraonów — wierny przy­
jaciel człowieka, wędrującego wzdłuż odwiecznych 

szlaków karawan

SPORT

..Kulturalna1* rozrywka młodzieży amerykańskiej: trafny 
rzut piłką do małej''tarczy na płachcie powoduje, że sie­
dzenie w klatce obsuwa się i Murzyn — ofiara widoy 
wiska — wpada ku ogólnej wesołości do beczki z wodą

Samochód, którego karoseria wykonana jest częściowo 
z przezroczystej masy plastycznej. Na modelu tym można 
jak najdokładniej obserwować wszystkie fazy pracy 

silnika

..Gdzieś w Europie — to 
tytuł rewelacyjnego filmu 
produkcji węgierskiej, któ­
ry ujrzymy już niebawem 
w Polsce. Tematem filmu 
jest życie młodocianych 
włóczęgów węgierskich, 
których wojna osierociła 

wyrzuciła poza ‘ nawias 
społeczeństwa

Angielski statek pasażerski ..Magdalena“ wpadł w po­
bliżu Rio de Janeiro na podwodną skałę, która przeła­
mała okręt na dwie części. Uniesiony przez prąd przód 
okrętu zatonął po paru godzinach. Tył (na zdjęciu) 

utrzymywał się na rafie jeszcze przez cztery dni

A to znowu scena z film . 
duńskiego pt. „Dzieci z 
jednego podwórka", który 
zobaczymy niebawem rów 
nież na naszych ekranach 
Będzie to pierwszy duńsk 
film, wyświetlany po wo 

nie w Polsce
Paul Robeson, słynny śpie­
wak murzyński, jeden z 
czołowych działaczy postę­
powych w Ameryce, -przy­
jeżdża do Polski, gdzie bę­
dzie śpiewał dla świata 

pracy



Teatr Polski w Warszawie 
wystawia dziś „Fantazego“. 
Już na kilka godzin przed 
przedstawieniem wre w te­
atrze gorączkowa praca: ob. 
ob. Kuszczyk. Dobrowolski i 
Jatczak ustawiają deko/acje 
d<. drugiego aktu (zdjęcie na 
prawo); gdy elektrotechnik 
kabinowy — ob. Bekier (zdję­
cie na prawo .pośrodku) uru­
chomi odpowiednią aparatu­
rę. scena obróci się i — za 
opuszczoną kurtyną — znajdą 
się dekoracje do aktu pierw­
szego. Ustawia je przy pomo­
cy specjalnych dźwigów, tzw. 
,.sznu rowni“, ob. Wojtczak 
(zdjęcie na lewo). W gardę 
robach — artyści kończą 
przygotowania do występu: 
Aleksander Zelwerowicz oma­
wia spektakl z Janem Krecz­
marem, charakteryzującym się 
właśnie do roli Fantazego 
(zdjęcie lewe dolne), a Elżbie­
ta Barszczewska — przy po­
mocy garderobianej, ob. Fiał­
kowskiej — upina stylowy 
kostium Diany (zdjęcie pra­

we dolne)

Je>zcz.< trochę cierpliwości, a uż wkrótce pociągi z p< 
stołecznych okolic, położonych na prawym brzegu Wisi 
będą docierały do Al. Jerozolimskich. Dworzec nöprz 

ciwko hotelu Polonia rośnie w szybkim tempie

W .•kresie letnich upałów zimne mleko cieszy się spe 
cjalnym powodzeniem. Świeżo otwarty bar mleczny prz' 

ul. Złotej 85 nie może narzekać na brak gości

W nowootwartym ogród­
ku jordanowskim Nr XI 
przy ul. Opaczewskiej w 
Warszawie wszystko odby­
wa się planowo: czas od 
godz 9-ej do 10-ej prze­
inaczony jest na odrabia­
nie lekcji, od 10-ej do 
11-ej — na zabawy, gry i 
najmilszą rozrywkę — 
huśtawkę! W kuchni szy­
kuje się w międzyczasie 
smaczny obiad — zjedzą 
go dzieci z apetytem w 
południe. Ogródek jorda­
nowski Nr XI jest jed­
nym zieleńcem na Ochoci*

Słońce, woda i muzyka, — czegóż więcej potrzeba miesz 
kańcom stolicy w piękny niedzielny poranek! W ub nie 
dzielę pobyt na Plaży Miejskiej uprzyjemniały im wy­
stępy art-stów scen warszawskich. Na zdjęciu: śpiew e 

Beata Artemska

ŻYCIE WARSZAWY TEATR - JAKIEGO NIE; ZNAMY

Radosne dni dzieci z Ochoty


